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Na konferencji 
berlińskiej. 

Na zdjtclu obok: minister 
spraw zaqranicznych ZSRR 

· - W. M. Mołotow w rozmowie 
z członkami deleqacjl anqiel· 
skiej. Obok ministra Mołotowa 

(na lewo) stoi minister spraw 
zaqranicznych Anqtil A. Eden. 
Na zdjęciu u dolu: pierwsze 
posiedzenie ministrów spraw 
zaąranicznych 4 mocarstw -
ZSRR, USA, Anqlii I Francji. 
Pośrodku deleąacja radziecka 
z ministrem spraw zaąranicz' 
nych W. M. Mołotowem na 
czele. Z lewej - deleqacja an· 
qlelska, z prawej - amery· 
kańska. Na wprost deteqacji ra­
dzieckiej - członkowie dele· 

qacjl francuskiej. 
Fot. -

ra ~ iemlec 
i ezpieczęństwa Europy 

Wnioski w sprawie 
konferencji rozbrojeniowej 

omówione. 
na posiedzeniu 

zostaną 

zamkniętym 
BERLIN (PAP). - W dniu 

29 stycznia na piątym posie­
dzeniu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych przewod­
niczył sekretarz stanu USA 
J. Dulles. 
Zaproponował on, aby przy­

stąpić do omówienia drugiego 
punktu porządku dzienneg<>. 

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mofotow 
sprzeciwił się temu stwier­
dzając, że pierwszy punkt po­
rządku dziennego obejmuje 
zdaniem delegacji radzieckiej 
trzy grupy zagadnień, a mia­
nowicie militarne, polityczn~ i 
gospodarcze. 

DZIENNIKI RADZIECKIE 
O MUZEUM W. I. LENINA 

W PORONINIE 

MOS KW A. - Dziennik! repu­
bl!k radzieckich: „SowletskaJa 
Blełorussla". „Sowletskaja Kir­
gizja", „TurkmeńskaJa Iskra", 
„Zarla Wostoka" zamieściły ob­
szerny artykuł J. Makarenki, 
zaznajamiający szczegółowo czy 
telnfka radzieckiego z Muzeum 
Lenina w Poroninie, ze zgra· 
madzonyml w nim materla!aml 
I dokumentami oraz Informują­
cy o tym, Jakim pietyzmem na­
ród polski otacza miejsca, w 
których przebywa! Lenin. 

REZOLUCJA INDONEZYJSKIEGO 
KONGRESU OBRO~COW 

POKOJU 

DŻAKARTA. - Indonezyjski 
Kongres Obrońców Pokoju wy 
stosował do uczestników berllń 
sklej kOnterencjl ministrów 
spraw zagranicznych apel, by 
uczynili wszystko dla sprawy 
pokoju. Apel domaga się rów 
nie:!: zwołania konfer·encjl plę· 
etu mocarstw z udziałem Chtn 
Ludowych. 

WYBORY W PEKINIE 

PEKIN. - W atmosferze po 
wszechnego entuzjazmu I ak 
tywnoścl politycznej mas pra 
cującyth, odbyły się w Pekl· 
nie wybory do dzielnicowych 
zgromad:i:eń przedstawicieli lu· 
dowych. 

W głosowaniu wzięło udział 
przeszło 98 proc. wyborców. e 
w wielu dzl'elnlcach - 100 
proc. 

KATASTROFY SAMOLOTOWE 

LONDYN. - Angielski wice­
minister lotnictwa O. Ward. 
odpowiadając na pytania człon 
ków Izby Gmin oświadczył, :te 
w ciągu 1953 roku angielskie 
siły lotnicze stractly wskutek 
kata&tror 91 samolotów odrzu· 
towych; zginęło l I2 lotników. 

ZĄOANIA PATRIOTOW 
NIEMIECKICH 

BERLIN. - 732.070 mlesz· 
kańcńw Berlina złożyło swe 
podpisy pod apelem domagają 
cym się przywrócenia Jecinoścl 
Niemiec. zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami I dopusz 
czenla pr·zedstawtclelł obu częś 
cl Niemiec na konrerencję tn1· 
nlstrów spr·aw zagranicznych 
przy omawianiu zagadnień do· 
tyczących Niemiec. 

BEZROBOCIE W FINLANDII 

HELSINKI. - Według orlcjal· 
nej statystyki, 16 stycznia br. 
było w Finlandii zarejestrowa 
nych 51 200 bezrobotnych. W 
cląl!u 08tatnlei;io tyl!odnta licz· 
ba heZ!'Obotnych wzrosła o 608 
osób, 

Mieliśmy czas dokonać -
oświadczył min. Mołotow -
bardziej lub mniej szczegóło­
wej wymiany poglądów na te­
mat problemów politycznych. 

Jeśli chodzi o aspekty go­
spodarcze, to o ile dobrze zro­
zumiałem, większość spośród 
nas wypowiedziała się już w 
tej sprawie. 

H. S. Chruszczow Chin • nie • mozna ,,zamknąć'' 
Minister Mołotow wyraz.ił 

prze-konanie, że w dziedŁinie 
go.spodarc7.ej życie w taki czy 
inny spooób utoruje sobie dro­
gę łatwiej niż w innych dzie­
dzinach stosunków międzyna­
rodowych, a następnie szero­
ko umotywował konieczność 
rozpatrzenia na konferen<:ji 
zagadnień militarnych, a 7.:Wla­
szcza problemu powszechnego 
ro7.brojenia. 

przemawiał 

na naradzie 
pracowników M. T. S. 

Dalekopisem z Berlina 

specjalnego wysłannika 

J 
„Who is this mister Czou­
En-lai" - „Kim jest ten 
pan Czou-En-lai?". 

MOSKWA (PAP) . Dnia 28 
bm. w wielkim pałacu krem­
lowskim w Moskwie zakoń­
czyła się wszechzwiązkowa 
narada pracowników ośrod­
ków maszynowo - traktoro­
wych, zwołana przez Komitet 
Centralny KPZR i Radę Mini­
strów ZSRR. 

od 

Kon!erencja berlińska cb­
raduje w dalszym cią­
gu nad pierwszym 

punktem porządku dzienne­
go - nad drugą częścią tego 
punktu tj. nad zwołaniem 

światowej konferencji w 
sprawie redukcji zbrojeń i 
broni atomowej. 

Nadzieje pewnych kół, ~e 
przez przesunięcie rokowań 

w sprawie konferencji p1ęclu 

odprężenia jest rzeczą jasną, 
że drugi punkt tj. problem 
niemiecki jest niero1.dzielnie 
związany ze sprawami~ które 
były omawiane w pierwszym 
tygodniu konferencji · berliń­
skiej i w których pertrakta­
cje będą się toczyły w dal­
szym ciągu. 

Na czwartym posiedzeniu 
konferencji minister D1tll~ 
zadał dwukrotriie pytanie: 

Po przemówieniu min. Mo­
łotowa i krótkim oświadcz,e­
niu min. Dullesa zabrał gł06 
min. Bidault, który przedsta­
wił projekt doty<:zący konfe­
rencji rozbrojeniowej. Wobec 
poparcia propo7.ycji min. Bi­
dault przez min. Edena i bra­
ku sprzeciwu ze strony 
min. Dullesa - sprawę re-

W końcowym posiedzeniu. 
28 bm. uczestniczyli G. M. 
Malenkow, N. S. Chruszczow, 
K. J. Woroszyłow, N. A. Buł­
ganin, Ł. M. Kaganowicz, A. 
I. Mikojan, M. A. Susłow, P. 
N. Pospiełow, N. N. Szatalin. 

mocarstw na tajne posiedze- ------------­
nia w przyszłym tygcdniu 

Na samym początku koi.­
ferencji organ socjaldemokra 
cjl w zachodnim Berlinie 
„Der Telegraf" przyniósł 
sensacyjną wiadomość, że w 
hotelu Jrhannishof - w ho­
telu w którym akurat miesz­
kają polscy dziennikarze -
znajduje się 50-osobowa de­
legacja chińska. Rewelację 
tę za „Telegrafem" powtó­
rzyły liczne pisma zachod­
nio-niemieckie i „inne" np. 
amerykańskie. Tu trzeba 
przypomnieć, że ten sam 
„Teleifaf" w swoim ozaste 
zaludnił polski Sląsk dzie­
slątkami tysięcy Chińczy­
ków. przy czym i ta dawna 
i obecna wiadomość są rów­
nie prawdziwe. Jest to cie-

Dalszy ciąg na str. 2 8 da się uniknąć omawia„ia N b • • 
tak pierwszorzędnych dla owe zo ow1ązan1a 

Obiad 
bezpieczeństwa świata spraw , , 

W dyskusji nad referatem 
I. A. Benediktowa wzięli tego 
dnia udział m. tn. minister 
rolnictwa Białorusi - S. Ko­
stiuk, czołowi traktorzyści i 
kombajnerzy. 

jak redu!<'cia zbrojeń. odpr~- na ezese 
żenie mlęd~narodowe i kwe 
stia Chin - nie spełniły się 11 Zjazd U 
zatem. Co prawda prasa pa-

Dalszy ciąg na str. 2 m 

u min. Mołotowa 
na cześć działaczy 
państwowych NRD 

Przemówienie końcowe wy­
głosił witany burzliwym! o­
klaskami I se-kretarz Komite­
tu Centralnego KPZR N. S. 

na Adenauera denerwuje się Przędzalnie cienkoprzędne i odpadkowe 
i pyta dziś w wielkich tytu-

łach: „Kiedy nareszcie drugi meldui•ą o wykona 0 •10 . 
BERLIN (PAP). w dniu 28 bm Chruszczow. 

w ąodzlnach wieczornych, pierw 
szy zastępca przewodnlcząceqo Uczestnicy narady uchwa­
Rady Ministrów ZSRR I ·minister lill jedn<>myślnle apel wzywa-
spraw zaqranlcznych ZSRR, W · h b t 'kó 
M. Molotow wydal obiad na cześt Jący wszystkie ro o m w, 
działaczy państwowych 1 politycz specjalistów i Innych pracow­
nych Niemieckiej Republiki Oe· nfków umysłowych ośrod· 
mokratycznej. . ków maszynowo-traktorowych 

Na przyjęciu obecni byli m. In. ZSRR do rozwini 0 cia współ-
przewodniczący Izby Ludowej " 
J. Dleckmann, przewodniczący i.awodnlctwa socjalistycznego 
Izby Krajów R. Lobedanz, pre- o pomy§lne wykonanie zadań, 
mler Otto Grotewohl, wlcepremle postawionych przed rolni-
rzy: W. Ulbricht, L. Bolz, O · 
Nuschke, H. Loch, P. Scholz, H. I ctwem przez partię komuni-
Rau. .;tyezną l rząd radziecki. 

Imperialistyczne monopole , 
ZD0"7' 

punkt", ale dla wszystkich 
którzy rzeczywiście dążą do 

;„Ex.press" pomóe 
Przyspieszono 
produkcję cegieł 
dla Pałacu· 

Kultury i Nauki 
23 BM. nadszedł do redakcji 

telegram z Krotoszyna Sta· 
rego z prośbą o lnterwencJę w 
łódzkiej spńldzlelnl „Naprawa 
Kotłów". Chodziło o to, by fa· 
chowcy tej spółdzlelru przyśple· 
szyli termin wykończenia remon 
tu suszarki potrzebnej krnto· 
szydsklm zakładom do produk­
cJI cegieł dla Pałacu Kultury l 
Nauki w warszawie. po irańską 

naftę 
granicznych. Do zarządu te!lO 
koncernu będą powołani spe-

j ljś i i i. z Pisaliśmy o teJ sprawie kilka 
c a C zagran czn nany dnl temu donosząc, że w wynl· 
amerykański soecjallsta do ku lnterwencJI zaloga „Napra-

MOSKW A (PAP). - Agen- spraw nafty, Rleber, który wy Kotłów" z pełnym zroznmte 
j TASS d j T he j t ł k' k · jl tw niem podeszła do apelu Kroto-C a onos z e ranu: es cz on iem om1s u o- szyna. w specJaln:vm telegramie 
Jak podaje dziennik „Key- · rzonej w Teheranie, z~jmi~ zapewnua ona zalogę zakładów 

han", w ubiegłym tygodniu się uruchomieniem rafinerii ce1amlczn:vch w Krotnnynle, te 
Ab d I mimo znacznych tt'udnoścl re-

utworzono specjalną komisję nafty w a an e, m11ntowan14 maszynę odda Jut 

:aft~e\~ań~~~e~a~l~stiii~~~!ez:~ ~z~;· z uznaniem możemy I 
nowiska rządu irańskiego w Przedstawiciele stwierdzić, że załoga „Napra-
zbliżających się rokowaniach • , wy Kotłów" dotrzymała slo-
w tej sprawie. w skład tej 26 firm ang1elsk1ch wa. w czwartek, 28 bm„ ko-
komisji weszli m. in.: mini- • cioł suszarki przesłany został 
ster spraw zagranicznych In- przybyh do Moskwy do Krotoszyna. wczoraj zaś, 
nu, minister finansów 1 mini- MOSKWA !PAP). _ AąencJa po wypróbowaniu, całe urzą-
ster bez teki. TASS podaJe: dzenie można było oddać już 

Jeden z członków . komlsli Dnra 27 stycznia br. przybyła do produkcji. 
oświadczył przedstawicielowi do Moskwy w celu przeprowa-1 Dzięki temu zakłady cera· 

dzen1a rokowań w sprawach han . 
dziennika „Keyhan", ie musi dlowych z radzrecl<imt orqanlza mlczne w Krotoszynie Starym 
ona zgodzić się na utworzenie cjamr handlu zaqranłczneąo 30- będą mogły przystąpić do pro 
w Iranie koncernu w · skład osob<lwa qrupa przedstawiciel• dukc.ii cegieł dla Pałacu Kul- I 
k 'd · ' j · 26 firm anqlelsklch. Na czele 

tórego WeJ zie 7 na więk- J Qrupy stoi J. B. Scott _ dyrek tury I Nauki z~odnle z pla-t 
szych naftowych spółek za- tor firm~ „Crompton Parkin$0n". nem, tj. 1 lutego br; (fb) 

planów przed terminem 
Koniec miesiąca stycznia przyniósł meldunki o przed­

terminoWYm WYkonanlu planów w skali CZPB-Pólnoc 
przez przędzalnie cłenkoprzedne I odpadkowe. Znaczny 
sukces osiągnęły :załogi: ZPB Im. Stalina zakładów 
„A", „B" I „C", ZPB Im. Marchlewskiego, ZPB im. 
Liebknechta. ZPB lin. I _ Dy wizji Kościuszkowskiej, ZPB 
Im. Hanki Sawickiej, ZPB Im. Waltera. Pabianic.kich ZPB. 
Piotrkowskich ZPB oraz pnędzałni w Moszczenicy. Nie­
które oddziały· tych fabryk dzięki zobowiązaniom przed­
zjazdowym skróciły o 1-2 dni termin wykonania planów 
miesięcznych. 

Każdy dzień przynosi no­
we meldunki o podejmowa­
niu dodatkowych zobowią­
zań przez załogi fabryk. Na 

. ap-el Pabianickich ZPB tkai­
nia I przędzalnia Ozorkow­
skich ZPW przystąpiły do 
współzawodnictwa o miano 
przodującego oddzl.ału w 
wełnie. Przędzalnicy podnio­
są jakość przędzy i zwiększą 
wyprzęd, dzięki czemu wy­
gospodarują znaczne ilości 
surowca. 

stów Fabryki Maszyn Rol­
niczych „Kraj" w Kutnie, 
podjęło apel Morawskiego: 
„Każdy w moim zespole wy 
konuje swoje normy". 195 o­
sób przystąpiło do pracy pod 
hasłem: „Moja maszyna 
świadczy o mnie". 

le sportu 

Kolarze Belgii 
.iako pierwsi 
zgłosili swój udział 

w Wyścigu Pokoiu · 

Józef Ratke, młodzieżowy 
majster tkacki. zobowiązał 
się zmnle'jszyć 11ieprzewidz1a 
ne godziny postojowe (m,cłt> 
awarie) oraz przez dobrą 
konserwację maszyn pod­
n leść jakość produktu o 
1 proc. Podobne zobowiąza-
nia podjęli inni majstrowie. Do komitetu 9rganlzacyjne-

go Wyścigu Pokoju wpłynęło 
Zt4łoga Tomaszowskich Za pierwsze 7.głoszenie z Kolar­

kładów Włókien Sztucznych. skiego Związku Belgijskiego 
zobowiązała się m. in. pod- drużyny Belgii. Jest to pierw­
nieś(' jakość włókna ciętego sze zgłos:r.enie do tegoroczne­
tdom!eszka do bawełny). lttó go wyścigu. 
re wiele kłopotów przyspa- Belgowie startowali ostatn!ft 
rza jeszcze przędzalnikom I w wyścigu dookoła Egiptu, 
tkaczom fabryk bawełnla- zajmując w konkurencji indy­
nych. J widualnej dwa pierwsze mieJ• 

Wielu majstrów 1 bryeadzl se.a. . 

, 



Nowe obiekty 
·· · I Rozmowv z czytelnikami 

_przemysłowe f o to znaczy 
· Sprawł} Niemiec 

bezpieczeństwa 
I 

I Europy 

:rzr;; ·~!~: /ograniczanie kułactwa ~ · z DARZYŁ.O się w po- ci wyzyskiwania biedoty nej polityką ograniczania. 
• WARSZAWA (PAP). _Rok wiecie Rawicz, że po- wiejskiej oraz średniaków Realizując tę politykę, wal-

, bieżący stanowić będzie wa- ribawiano części ziemi przez wiejskiego kapitalistę- czymy na dwa fronty prze-

omawiano 
w piątym dniu obrad 
konferencji 
berlińskiej 

.iny etap w rozbudowie War- kułaków, zdolnych do pro- kułaka. W jaki sposób osią- ciw awanturnictwu, którego 
szawy jako wielkiego ośrodka wadzenia gospodarki. Tego gamy ten cel? Gdy zakłada- przykład przytoczyliśmy na • Dokończenie ze str. 1 
przemysłowego. Jak prz.ewidu- rodzaju wypadki miały miej my na wsi ośrodek maszy- początku i przeciw pobłaża- dukcji zbrojeń po.1tanowiono 
Ją plany, budowniczowie no- sce również w innych powia nowy lub w inny spos6b sta niu kułakom, kumaniu się z omówić na specjalne.i konfe-
wych fa.bryk i zakładów pra- tach. Powiadamy, że takie ramy się dopomóc chłopu pra nimi samymi i ich wspólni- rencji zamkniętej, która odbę 
cy stolicy zakończyć mają bu- postępowanie było z gruntu cującemu w ?row~d~eniu go kami. dz.ie się w prz.ys7Jłym tygod-

Następnie przernawiał mini4 
ster Eden, który pn:edstawił 
obszerny plan, przewidujący 
w pierwszej kolejności prze­
prowadzenie wyborów w ca• 
łych Niemczech. 

Ministrowie spraw zagrani• 
cznych mocarstw zachodnie!\ 
nie wyrazili zgody na ud?.iał 
w konferencji przedstawicieli 
obu stron Niemiec. 

Wczorajsze posiedzenie trwa 
ło 4 godziny 15 minut. 

dowę kilkudziesięciu obiek- fałszywe. spodarki, umezalezmamy go Poliityka ta nie oznacza niu. 
~w, z których część jem:cze w Powiadamy jednak równo o~ k~_łaka, ograniczamy .moż więc szykan osobistych wo- Następnie przystąt>iono do Z kront'k; 
ib1etącym roku podejmie pro- cześni.e, że władza ludowa l!wosc wyzysku kułackiego. bee kogoś za to tylko, że jest omawiania drugiego punktu 11 

dukcję, w pozostałych za.ś o- prowadzi politykę ogranicza- Gdy zmuszamy kułaka do kułakiem, ale oznacza suro- porządku obrad1 a Jnianowj-
biektach, przystąpić będzie mo nia kułactwa. Słusmie. Jed- wykonania przezeń dostaw we żądanie od kułaka, aby cie $prąWY Niemiee i bezpie- dvplomatvezrief 
żna do montażu UTządzeń i ~ak ograniczanie nie oznacza oboW:iązkowy~~· o~ranicza- wypełniał ściśle swe obo- czeństw~ f::uropy. WĄRSZAWA (PAP). _ w dahi 
maszyn. hkwidacji. Na czym więc po my Jego mozllwośc1 speku- wią~i wobec państwa. Pierwszy zabrał. głos mini- 29 bm. dotychczasowy cha„,lf 

POdczas gdy w roku ub wy lega obecna polityka wobec !owania na zbożu czy mię- ster Mołotow, który poparł d 'affaires a. l. Izraela w Polsce 
budowano na. terenie st~licy kubaków, prowadzona przez sie,. to znaczy ~yzyskiwania Polityka taka jest jedynie wniosek rządu NRD, przewi- p . . Reuven D. N all złożył wtzyt~ 
2 miliony metrów sześć. bu- robotników, sprzymierzonych zarow~o r?botnikó:V fabrycz słut sziną polityką na obecjnym

11
. dujący udzi,ą~ P1;'zeds~wlcieii ~fe~~"f;!lnąsp:~!,'"0~~~r~~\cz~~~~ 

dynków przemysłowych, to w z chłopstwem pracującym? nyc~, Ja~ l biedneJ ludności e ap e naszego rozwo u opu ~tron N1em1ec w konfe- wiceministrowi Marianowi Na$Ź· 
roku bież. roboty budowlano- Politykę tę wytyczają trzy wieJskleJ. . marszu naprzód. renojj be~lińskiej. kmvskiemu. 

montażowe zakończone zosta- główne kierunki naszej dzia 2) Staran:y się ograniczyć ---------------
ną przy obiektach o łącz.nej łalności: wzr~t kapitałów kułackich. Zd • • k • k• d I 
kubaturze 3.100 tys. m sześć. l) Ograniczamy możliwoś- ~k~a:~~~it:h~l~~e:ow~ raJCY OJczyzny za amery ans 18 o ary 

zyskiwania ludzi pracy. Jak 

,,Bonn przygolowuje 
wojnę odwelowq'' 

Zbiór dokumentów 
przedstawiono 
dziennikarzom 
na konferencji 
prasowej 

BERLIN (PAP). - W dniu 
29 bm. odbyła się w Berlinie 
ik:onferencja prasowa zwołana 
przez „komisję dla spraw jed­
ności Niemiec". 

Na konferencji tej, w któ­
rej wzięli udział liczni dzien­
nikarze z NRD i Niemiec t.a­
chodnich oraz prz.edstawiciele 
pism i agencji zagranicznych, 
przedstawiona został.a obszer­
na dokumentacja, udowadnia­
jąca fakt odradzania si~ w 
Nien'lcżech zachodnich odweto 
wego militaryzmu. , 

Przel<azuJąc dziennikarzom 
zbiór dokumentów utytułowany 
„Bonn przyqotowuje wojnt odWe· 
tową", sekretarz „koml5JI dla 
spraw jedności Niemiec' prof, 
Norden podkrtślll, że tysiące 
wazelkieqo rodzaju xwiązków I 
orqanizacjl żołnierskich stanowią 
rezerwę odradzająceqo się w 
Niemczech zachodnich mllltaryz. 

llatycznej, bĄdt tet z formacji 
SS. 

Z kolei prof. Norden omó­
wił sytuację piśrniennictwa i 
publicystyki zachodnio-niemie 
C'kiej, znajdujących się niemal 
całkowicie w rękach hitlerow 
rhw i militacystów. POdkre­
ślił on groźbę sytuacji, wska­
zując, iż odrodzony militaryzm 
niemiecki jest śmiertelnym 
wrogiem be7.1Pieczeństwa euro­
pejskiego i że w interesie po­
koju powinien być zdławiony 
w zarodku. 

Nie wolno dopuścić do tego 
-oświadczył prof. Nordeo -
aby zachgdnio-niemieccy od­
wetowcy ponownie wpęd.z.Ili 
Europę w otchłań nieszC?.ę­
Ś<:la. 

Niemieoka Republika Demo­
kratyczna stawia sobie za za­
danie przeciwdziałać odrodze­
niu w Niemczech Żl\dzy pod­
bojów. Jest t-0 dowód ,pokojo­
wych i przyjacielskich zamia­
r<)w wobec sąsiadów Niemiec 
na Zachodzie i Wschodzie. 

Jaka dziś pogoda 
mu. PIHM Informuje - na obsza· 

Te orqanizacJe żołnierskie two· rze całej Polski utrzymuje sio 
r:tą wrai ze swoim sztabem kie- nadal mroźna poqoda. Tempera· 
rownlczym - rządem w Bonn -1 tura w cląąu dnia około minus 
wielkie sprzysięźenie przeciwko 15 stopni. Pochmurno z możll· 
pokojowi. Czołowi przedstawicie- wością drobnych opadów śnie­
le qablnetu Adenauera wywodzą qu. Około południa motliwe wlęk 
sit bądi z partii narodoWO·aocJa· ize przejaśnienie, 

'" •Dokończenie ze str. 1 Chin I 

nie 

~ir:;~~:~~]~:~=~ wyslu•iwali się Adenauerowi 
go podatku gruntowego, po- li 
przez konsekwentną progre- w d 
sję podatkową. $ciągając rugim dniu procesu się do jej mieszkania w Nowej 
znacznie wyższe podatki od Soli. 

kułaków, uniemożliwiamy s~łada1·q zeznan1·a im gromadzenie pieniędzy, 
za które wykupywaliby ońi 

towary poszukiwane przez k • • • 1 1 d k • 
chłopów pracujących, by na- os arzen11 sw1a owie 
stępnie sprzedawać je tym 
chłopom po paskarskich ce­
nach, a więc uprawiać wy­
zysk. 

OPOLE (PAP). - W dalszym ciągu Odbywającego się w 
Opolu procesu szpiegów wywiadu adenauerowsklego, Woj­
skowy Sąd Rejonowy przesłuchał osk. Henryka Koja, który 
wre.z ze współoskarżonym Pietruszkl\ został przysłany do 
Polski z zadaniem organizowania wywiadu, dywersji I sabo· 
taźu, a następnie pozostałych oskarżonych - szpiegów zwer­
bowanych przez Pietruszkę i Koja. 

Oskarżony Koj scharaktery j Oskarźony Koj stwierdza, że 
zował sądowi metody, jakimi przy werbowaniu wytypowa­
po przerzuceniu do Polski po- nych l)rzez Kaisera osób na a­
sługiwał się \"raz z Pietrusz- gentów wywiadu, napotykał 
ką przy werbowaniu agentów. duże trudności. Oskarżonemu 
Osk. Koj wyjaśni.a, ze kie- trudno było znaleźć ludz,i, któ 
rownlk ośrodka wywiadu ade- rzy godziliby się n.a zdradę cj­
nauerowskiego - Kaiser - czyzny. 
pouczał ich, ażeby zbierać in- z kolei semawat zwerbowany dl) 
formacJ'e szpiegowskie we roboty szl)lecl)wskleJ 1>rzos wspót 

. oska.r:!:one&o Pl4!trustkę, osk. Sta 
wszelki możliwy sposób, m. 111.!ław l'tfoskal, któey pn:yzn.ał się 
in. z przypadkowych rozmów, do 'IYiny. Oslt. snrlerdzlł, te Ple• 
angażować zaś do roboty iruszka na.kł&niaJąc &'O do roboty 

. s:i.plegowskl•l. vn~ceyl b>.u dwa 
szptegows\tlej ,,kazdego kogo zegarki oraz pewn, sumą ple· 

Sw. Bud?• ńska stwierdza, te 
osk. Koj zaproponował jej W111,'6l• 
pracę z wywladetn zacbodnJO­
niem1eckl.m, zachęcając Ją do te• 
go obietnicą wynagrodzenia ple• 
ni~żnego. Zdobywane lntorntacJe 
św.adek miała składać w specjał• 
nej skrzyace kontal<towej. 

Zeznania następnego świadka _. 
Luclwlka Kanerta, z gromady Ko 
morntk, poloioneJ obok t.owko· 
wic, miejscowości, z której pocbo• 
dzi osk. Koj, scharakteryzowały 
środowisko, w Jakim wychował alll 
oraz wpływy jakim ulegał ten 
szpieg wywiadu adenauerowskle­
go. Jak zeznał świadek, osk. HeD 
ryk KoJ był wychowany w domll 
w duchu faszystowskim oraz 'li 
nienawiści do Polaków. 

Ojca osk. Koja - Augustl -
zna świadek jeszcze z okl'esu ple• 
blscytu, który odbywał się po 
pl~rwszej wojnie światowej na. 
Sląsku. 

August Koj, w oltresle plebl9cy• 
tu czynny bojówkarz „SelhJt• 
schutzu", u1>1sal si~ póżllJej do 
utworzonej przez pruskJch l)bszar 
ntkó\V militarnej otfanlzac Jl 
„Stahlhelm", która dopomocla w 
dojściu do władzy hitlerowcom. 
Gdy Hitler doszedł do władZ;v, oj­
ciec osk. Irenryka KOJ& został 
cz\onkle'!Il SA, 

Rozprawa trwa. 

3) Staramy się ograniczyć 
znaczenie prOdukcji kułac­
kiej w ogólnej produkcjii rol 
niczej. Nle oznacza to bynaj 
mmeJ, byśmy dążyli do 
zmniejszenia przez kułaków 
produkcji rolnej. Nie chce­
my, aby kułak produkował 
mniej. Chcemy natomias.t, a­
by więcej produkowali chło­
pi pracujący - to znaczy 
chłopi mało- i średniorolni, 
chłopi spółdzielcy, chcemy 
też, aby rosła prOdukcja 
PGR. Im bardziej wzrastać 
będzie produkcja chłopów 
pracujących i Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, tym 
mniejszy będzie względny u­
dział produkcj,i kułackiej w 
globalnej produkcji rolnej, 
tym mniejsze będzie znacze­
nie kułaka i tym trudniej bę 
dzie mu wyłamywać się z 
obowiązków, nakładanych na 

się tylko da". nJę:liną. Osk. Moskal, który pra;y. 

W I k 1 . • Jął pseudol1.f.m „Styr••, , przyznał, -------·------czas e sz o en1a szp1egow ze przekazał Pietruszce m. In. 

niego przez państwo. 
Oto - w największym 

skrócie - sens naszej poli­
tyki wobec kułactwa, zwa-

skiego Kaiser wytłumaczył szkic fabryki, w któreJ pracował. 
przebywającym na kursie a- Dnia 29 bm. w drugim dniu 
gentom, że ośrOdek wywiadu procesu, sąd przystąpił do prze 
zachodnlo-niemieckiego, do słuchiwania świadków. 
którego zostali zaangażowani, Swiadek T. Budzińska ze­
nosi nazwę „Naichrichten- znała, że osk. osik. Pietruszka 
dienst" i podlega wywiadowi i Koj w dniu, w którym prze­
amerykańskiemu, który go fi- dostali. się nielegalnie do Pol­
nansuje. ski, tj. 23 lipca 1953 r„ zgłosili 

• mozna ,,zamknąć'' 

Dziś 
Bal Prasy 
Artyśr.l: JAMRY. KEN 

DA. MIKUtOWSKl, SLAS• 
Kl, SZ'l\LA WSKI - wezmą 

1 udział w rewłt humoru l 
piosenki, która będzie Je· 
dną z atrakl'.1i Balu Prasy 
łódzkiej - 30 stycznia kawe: są ludzie, którzy wi­

dzą Chińczyków wszędzie 
tam, gdzie ich nie ma: 50 w 
Johannishofie, 50 tysięcy w 
Polsce, a nie chcą tylko wi­
dzieć pięciuset milionów 
Chińczyków tam, gdzie rze­
ezywiście są - w ludowych 
Chinach. I tam gdzie powin-

Dalekopisem z Berlina 

od specjalnego wysłannika 

ciu w maju albo czerwcu 
nie miałaby sensu, gdyby 
jeszcze trwały w Azji w tym 
czasie d:t.iałania wojenne. Gdy 
by mister Bidault chciał 
zgodnie z prawdą odpowie­
dzieć na pytanie kto rozpo­
czął 1 kto przedłuża działa­
nia wojenne w Korei i Wiet­
namie - musiałby przyi.nać, 
że zwołanie takiej konferen­
cji ma bardzo dużo sensu. 
Choćby dla omówienia ta­
kich faktów, że właśnie 
28 stycznia w dniu, w któ­
rym minister Bidault oba­
wiał się o losy swego snu, 
do Indochin przybył 400-set­
ny t rzędu statek amerykań­
ski z bronią, te od 1950 do 
końca 1953 roku USA dos.tar 
czyły do Indochin ponad 
400 tysięcy ton materiałów 
zbrojeniowych, w tym 340 
samolotów, 350 okrętów wo­
jennych, itd„ itd. Paryski 
„Franc 'l'ireur" pisze: „Było­
by niezręcznie, a nawet nie-

sale „Malinowa", „Złota„, 

„Seledynowa." - Grand • 
Hotelu „Orbisu„. 

Karty wstępu - sekreta• 
riat Stow. Dziennikarzy 
Polskil'b - gmach „Prasy''. 
ul. Piotrkowska 96. I P• 
pok 9, tel. 21!3 oo. wewn. 
IO, Gd godz. 9 do 1'7. ni być: przy stole obrad koń wskatuje również przebieg 

!erencji wielkich mocarstw. konferencji i fakt, że ton mi-
Tam jest miejsce Chin Lu- nistrów Edena i Bidaulta w 

dowych nie tylko ż racji te- tej sprawie był jednak nie­
go, że są wielką potęgą, co inny niż ich amerykań­
wielkim narodem. To miej- skiego kolegi i fakt, że po­
sce należy się im zgodnie z ważna prasa zachOdnta skwa 
Kartą ONZ, według której pllwle ujęła si~ możliwo-

ściami handlowymi jakie da-· 
mocarstwa będące członkami je olbrżymi rynek chiński. 
Rady Bezpieczeństwa - i tu 
Karta ONZ wymienia Chi- B'rytyjski „Star" pisze: 

„Gdyby konferencja pięciu 
ny - ponoszą szczególną od- mocarstw rzeczywiście uto­
powiedziainość za pokój. To rowała drogę do handlu mię 
miejsce' należy się im we- dzy Chinami a Zachodem, 
dług układu poczdamskiego polepszyłyby się niewątJpll­
stwierdzającego, że obrady wie również widoki na po­
ministrów spraw zagranicz- kój na Dalekim Wschodzie". 
nych powinny się odbywać Bardzo szczegółowo odpowie 
w składzie pięciu mocarstw. dział Dullesowi wybitny pu-
Zadając pytanie kim .jest blicysta zachOdnio-niemiecki, 

mister Czou-En-lai, mister Paul Sethe, w „Frankfurter 
Dulles zachował się trochę Allgemeine", piśmie repre­
jak ów słynny biurokrata z zentującym tę liczn1\ część 
opowiadania Sałtykowa - niemieckiej burżuazji. która 
Szczedrina, który uslyszaw- W adenauerowskiej polityce 
szy, że w USA dzieją się ta- remilitaryzacji widzi niebez­
kie rzeczy jakie się jemu nie pleczenstwo również dla sie­
podobają, oświadczył: pro- ble. Sethe pisze: ,.Za piętno-

waniem Chin jako agresora 
ponuję zamknąć Amerykę, kryje się niechęć do uznania 
ale dodał: ale to nie ode J?rzewrotu w Chinach jako 
mnie zależy. faktu dokonanego. Zgodzić 
Otóż chodzi o to, że mi- się na życzenie Mołotowa i 

ster Dulles chciałby żam- uśiąść do jednego stołu dla 
knĄć Chiny Ludowe, ale to omawiania spraw świato­
nie od niego zależy. że to Wych z ministrem generała 
nie od niego z.ależy na to Mao, znaczyłóby rezygno-. 
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wać z Czang-Kai-szeka i 
przyznać, że na Wschodzie 
dokonał się zasadnicty 
zwrot, który nie da się już 
cofnąć„. Ale prawie wszyscy 
znawcy Chin zgadzają się co 
do tego, że Czang-Kai szek 
poniósł druzgocącą klęskę. 
Również w Stanach Zjedno­
czonych istnieje prąd, zmie­
rzający do tego, by uznać 
rzeczywii;tość za rzeczywi­
stość.„ Dulles odrzucił co 
prawda konferencję z China­
mi na temat wszystkich 
spraw polityki światowej, 
ale nie odrzucił rozmów o 
sprawach lokalnych, jak In­
dochiny i Korea. Chce wiflC 
mówić nie tylko o Chinach, 
lecz również z Chinami. 'ro 
jest o wiele większe ustęp­
stwo niż Ameryka dotąd by­
ła gotowa uczynić". 

Dodajemy od siebie: re­
zygnacja z Cż.ang-Kal szeka 
otnaczałaby dla USA rów­
nież komplikacje w ich pla­
nach wojennych i strate­
gicznych na Dalekim Wscho­
dzie. Bardziej niż d-0tąd ust~ 
pliwy ton pana Dullesa mi­
mo pytania „Who !st thls 
mii;ter Czou-En lai" - nale­
ży niewątpliwie przypisać 
temu. że jak już często, tak 

' i tym razem amerykańska 
polityk.a znalazła się miedzy 

Scyllą własnego impetializ.­
mu, a Charybdą interesów 
swoich sojuszników, z któ­
rym.i do pewnego stopnia 
musi się jednak liczyć. Osta­
tecznie, Chiny Ludowe uzna. 
ne są przez 25 państw, w 
tym prze1' Anglię - którą 
nęcą widoki na stosunki go­
spodarcze. 

Gdy na zakończenie czwar 
tego posiedzenia konferencji, 
minister Mołotow zgłosił 
wnia5ek o zwołanie konfe­
rencji światowej w sprawie 
redukcji zbrojeń, mister 
Dulles mruknął coś nlezro­
zumiałegó, a mollElieur Bi­
dault podniósł ręce do góry 
w dramatycznym geście i po 
wiedział: ,,Mon dieu. Gdybyś 
my nad tym musieli obrado­
wać, nie moglibyśmy pójść 
spać". Monsieur ma na tej 
konferencji wiele powodów, 
żeby nie gpać. cho~ tu - w 
odróżnieniu od konferencji 
na Bermudach - nikt nie 
zachoru1e. Dał rnu przecież 
naród francuski osobliwy 
mandat, wypowiadając się 
przeciwko wszystkiemu co 
stanowi politykę Bidault. Do 
tyczy to zarówno armii eu­
ropejskiej i Wehrmachtu, jak 
i wojny w Indochinach. 

Bid.:mlt oświadczył na kon 
ferencji, że konferencja pi~~ 

. bezpiecznie odrzucić rozmo­
Wy z Pekinem„. Francuska 
opinia publiczna nfgdy nie 
wybaczyłaby :Bidault, gdyby 
zaprzepaścił okazję zakoń­
czenia wojny w Indochinach" 
Takie same zdanie wyraż . .,. 
„Combat" i inne dzienniki 
francuskie. 

Pytanie ministra Dulles.11 
- „kto to jest ten pan Czou­
En lai" - sprawi przyjem­
ność tylko Czang-Kai sz.-­
kowi i rnoze niektórym re· 
publikańskim wyborcom w 
USA. Sojusznicy USA nato­
mi.aat - mister Eden i mi­
ster Bidault - zna.Ją bardzo 
dobn.t ódPowiedź na to py­
tanie. 

Ed. W, 

Ludwik Solski 
zamierza wystąp ić 

w „Zemście•• Fredry 
J AK się dowiadujemy, uro-

czysty jubileusz nestora i 
mistrza sceny polskiej Ludwi­
ka Solskiego ma odby~ się w 
Warszawie 20 marca, tj. w 
dniu, kiedy dostojny Jubilat 
rozpocznie setny rok sweao 
pracowitego życia. 

Program spektaklu jubileu­
szowego, który stanie się Ś\ll'ię 
tem całej sceny polskiej, nie 
został jeszcze dokładnie usta­
lony. Wiadomo jednak, że Ju­
bilat zamierza wystąpić w roli 
Dynd~' lskiego we fredrowskiej 
„Zemście". która otrzyma spe 
cjalną jubileuszową obsadę. 
Spektakl jubileuszowy ma być 
powtórzony w Krakowie, &dzie 
ibecn:e występy Solskiego w 
„Grubych rybach" cieSZl\ su~ 
ogromnym powodzeniem. 

Nad całości ą ur~zystoścl 
związanej z BO-leciem pracy 
scenicznej naj;::tarszego aktora 
świata czuwać będzie w tym 
celu powołany komitet obcho­
du jubileuszowego. 



List z Moskwy 

Poeta 
26 STYCZNIA, w Cen­

tralnym Domu Litera­
tów w Moskwie, odby­

ła się uroczysta akademia, 
poświęcona pamięci Juliana 
TUwiina. Na a•kademii zebra-

Zwyelęzey 
palacze 

za oszczędzi I i 
30-ł ły8. zł 

Bronislaw Brand.a, Marian 
Jańczyk, Zvgmunt Pawełczyk 
- oto trzv !}rzyklady wzoro­
wych palacZll kotlowych w 

' przemyśli bawelnianym. Ta 
trójka 1tanowi obslugę jednej 
z kotłOt1111i zakiadów im. Mar 
chlewskiego w Łodzi, które za 
IV kwartal ub. r. zdobyly pier 
wsze miejsce we wspólzawod 
nictwle międzvzakladowym o 
oszczędne spalanie węgta. 

prawdziwie Indowy 
li się licznie literaci oraz 
-przedstawiciele społeczeń-
stwa stolicy radzieckiej. 
Przybył również ambasador 
Polskiej Rzeczypo.spolitej Lu 
dowej w Moskwie, Wacław 
Lewikąwski oraz polscy poe­
ci, kompozytorzy i studenci. 

WIECZOR ZAGAIŁ 
ILJA ERENBURG 

W swoich wspomnieniach o 
Tuwimie mówił o spotka­
niach z poetą w przedwojen­
nej !'<)lsce, w Nowym Jorku 
- tuż przed jego powrotem 
do ojczyzny i później - w 
Polsce Ludowej. - Julian 
Tuw.im - powiedział m . .in. 
Erenb\l['g - to poeta praw­
dziwie ludowy. Poezją swą 
„przepalił on serc<1 ludzi". 
I jedno stanowił Tuwim -
poeta i Tuwim - człowiek. 

„Słowo o pułku Igora", u­
twory Puszkina i innych kla­
syków rosyjskich, Tuwim u­
kazywał swemu narodowi bo 
gactwo literatury rosyjskiej. 

WANDA WASILEWSKA 
PRZYPOMNIAŁA, 

że wiersze poety uczyły całe 
jej pokolenie nienawiści do 
wszystkiego, co podłe i dro­
bnomieszczańskie. Pokolenie 
jej uczyło się od Tuwima 
miłości do narodu rosyjskie­
ł!O, do Związku Radzieckie­
go, do literatury rosyjskiej. 
Od niego uczyliśmy się 
powiedziała Wanda Wasilew­
ska - czytać Puszkina, z je­
go tłumaczeń poznawaliśmy 
piękno i śpiewność mowy ro 
syjsikiej. 

Tuwim interesował się nie 
tylko literaturą narodu rosyj 
skiego, ale i literaturą in­

nych narodów radzieckich. 
Mówił o tym poeta gruziń­
ski, G. Leonidze. Tuwim v.­
mierzał przetłumaczyć poe­
mat Szota Rustaweli „Witeź 
w tygrysiej skórze". 

Sergiusz Gorodecki, Walen­
tyna Dynnik, Mark Ziwow, 
Midrułł Swietłow i inni. Wi­
ktor Worouylski, który jest 
obecnie aspirantem w Insty­
tucie Literatury Swiatowej 
im. A. Gorkiego w Moskwie, 
r-ecytował wiersze Tuwima 
po polsku. Student tegoż in­
stytutu, Pachlewski, przeczy 
tał fragmenty z utworów 
Majakowskiego i Swietłowa 
w tłumaczeniu Tuwima. 

Na zakończenie odbył się 

KONCERT W WYKONANIU 
WYBITNYCH ARTYSTOW 

MOSKIEWSKICH. 
Na program koncertu zło­

żyły się pieśni do słów Tu­
wima oraz utwory kompozy­
torów polskich. 

Wieczór poświęcońy parnię 
Ci wie1ki~o poety polskiego 
stał się wspaniałą manife­
stacją nierozerwalnej więzi 
między literaturą polską i 
radziecką, niewzruszonej 
przyjaźni dwóch narodów. 

I. PIETROW 

Nowe Miasto w odbudowie 

Wśr'ód wielu Innych Inwestycji War'szawa otrzyma w 1954 
r'oku Clalszy, całkowicie zr'ekonstr'uowany, fr'aqment Star'eqo 
Miasta - dr'Uqą część Traktu Star'ej Warszawy. Dr'uqa 
część Tr'aktu obejmuje ulice: Szeroki Dunaj, Nowomiejską, 
Fret.;i, Rynek Noweqo Miasta, Zakr'oczymską. Podczas qdy 
pierwsza część Tr'aktu, na którą składały się ulice Piwna, 
Zapiecek or'az Rynek Starego Miasta, obejmowała 75 kamie­
niczek o oqólneJ kubatur'ze 255 tys. metr'ów sześciennych, 
to dr'Uqa część obejmuje 168 kamieniczek o łącznej kubatu­
rze 456 tys. metrów sześciennych. Znaczna większość dru· 

ąlej części Tr'aktu pr'zeznaczona jest n.;i mieszkania. 
CAF - fot. Szyperko 

Wykorzvstując różne gatun 
ki mniej wartościowego pali­
wa, palacze ZPB im. Mar­
chlewskiego zaoszczęctzili w 
roku ubieglym 304 tys. zl. 

Erenburg podkreślił głębo­
kie zainteresowanie Tuwima 
literaturą rosyjską i ra­
dziecką. Naród radziecki ży­
vyi wdzięczność dla Tuwima 
za jego przepiękne tłuma­
czenia na język polski Pusz­
k:.na. Majakowskiego i in­
nych poetów. 

Poeta radziecki Siemion 
Klrsanow powiedział w 
swoim wystąpieniu, że Ju­
lian Tuwim i jego poezja są 
bardzo bliskie ludziom ra­
dzieckim. Tuwim był praw­
dziwym bojownikiem o no­
we, wolne życie. Tłumacząc 

PRZEMOWIENIE POETY 
SZCZIPACZOWA Komitet blokowy nr 233 na Choinach , 

Trzeba nadmienić, że w po­
równaniu z rokiem poprzed­
nim palacze ZPB im. Mar­
chlewskiego podnieśli wyko­

rzystanie tańszych gatunków I 
węgla o przeszło 6 proc„ 

poświęcone było jego spot­
kanm z Tuwimem w r. 1949 
na zjeździe ·pisarzy polskich 
w Warszawie. Szczipaczow 
mówił o tym, jak wiele zro­
bił poeta polski dla zbliż.erua 
kultury radzieckiej i pol­
sk1eJ, narodu radzieckiego i 
polskiego, o tym, że poezja 
Tuwima - to poezja prze­
pojona do głębi humaniz­
mem i patriotyzmem. Tu­
w im - wspomina Szczipa­
czow - znał wszystkie utwo 
ry drukowane w czasopis­
mach radzieckich, cytował z 
pamięci naszych poetów. W 
warszawskim Klubie Litera­
tów słyszeliśmy Tuwima re­
cytującego z żarem przepię­
kne strofy „Eugeniusza O-

MOWI O SWOJEJ .PRACY 

w Ukraińskiej SRR 

niegina". I 

~ ASZ komitet blokowy 233 
l 'I obejmuje 48 posesji w 
ogromnej większości domki 
jedno- i wielorodzinne. Mie .. 
szkancy bloków to w 95 pro 
centach robotnicy, zżyci ze 
swą dzielnicą Chojny. 

Jestem przewodniczącym 
komitetu blokowego od 3 
lat. Zastępcą moim jest Cze 
sław Sykuła, a aktywnym 
członkiem komitetu Włady­
sława Cichoń - gospodyni 
domowa. Blok nasz może wy 
kazać się pewnymi osiągni~ 
ciami. Przede wszystkim 
wspólnymi siłami wszyst· 
kich mieszkańców wyszla­
kowaliśmy 7 ulic, tj. Ryma­
nowską, Zakopiańską, Tu­
szyns~ą na odcinku od Stry· 
charskiej do toru kolejowe· 
go, Zakliczyńską, Chyrow­
ską, Dynowską i część Stali­
nogrodzkiej. Po<lnieśliśmy też 
na wysoki poziom stan sani­
tarny naszych posesji. 

Na zdjęciu: mltd:r:yltołchozowa elektrownia wodna na 
Zbrucz dostarczaJl\ca enerqil elektrycznej pobliskim 

chozom. 

r'zece 
kol· 

Ci poeci radzieccy, którzy 
nie mogli przybyć na akade­
mię, nadesłali swoje WS'PQln­
nienia o Tuwimie. Poeta Sel­
wiński pisze o nim .;.ak-0 o 
wielkim patriocie polskim, 
bezgranicznie kochającym 
Polskę i wszystko co polskie, 
jako o wielkim poecie i czło­
wieku o pięknej wzniosłej 
duszy. 

Podcza.s akademii odczyta­
li swoje przekłady wierszy 
Tuwima: Mikołaj Asiejew, 

W PROJEKCIE mieliśmy 
jeszcze wiele innych zamie· 
rzen, jak np. urządzenie o­
gródka jordanowskiego, zą-

Fot - CAF 

() „A rtosie" po raz trzeci 

Niech ~zala qra! 
- Na tym kończymy część oficjalną 

naszej akademiL Za chwilę odbędzie 
się- część artystycma z udziałem . po­
pularnych aktorów. 

Po widowni idzie miły szmerek. Ten 
i ów poprawia się na krześle, spraw­
dza, czy ma przed sobą dobrą „wi­
dzialność" ... 

Przerwa przedłuża się. Już minęło 
20 minut, a nic jeszcze nie wskazuje, 
że występy zaczną się w niedługim 
C2.asie„. 
~ija dalsze 15 minut. Parę osób kie­

ruJe się ku wyjściu„. 
Tymczasem za sceną organizatorzy 

rwą sobie włosy z głowy w desperacji. 
Ekipy artystycznej Artosu wciąż jesz­
cze nie ma.„ 

Nareszcie/ Przyjechali. Organizato­
rzy odetchnęli z ulgą. Chcą szybko o­
mówić z kierownikiem ekipy program 
występu, bo przecież chcieliby wtrą­
cić do konferansjerki coś o tutejszych 
przodownikach pracy, no i miejscowy 
zespól świetlicoWY pragnąłby wpleść 
ze dw.a, trzy swoje numery pomiędzy 
występy zawodowych artystów„. 

Ale przybyła z ekipą śpiewaczka 
słyszeć nawet nie chce o układaniu 
programu, ani o jakiejś przeplatance. 
Ona musi śpiewać już. W tej chwili. 
Za pięć minut musi jechać na następ­
ną akademię, na którą juź jest spóź­
niona. cały misterrtie obmyślony przez 
organizatorów program wali się w gru 
zy. W 10 minut później śpiewaczka sie 
dzi w taksówce, która wiezie ją na na­
stępną, czwartą tego wieczoru akade­

· mię. Aktorka nie przejmuje się tym, że 
jest coś pokrewnego między jej wystę 
parni, a zegarem taksówki, wybijają­
cym w tej chwili złotówki... Ze publi­
czność jest trochę zawiedziona pośpie-

r 

chem, cói to znaczy? G~nt, że - jak 
mówi Wiech - „szafa gra!" 

* * * czy powyt.szy obrazek jest przesa• 
dzony? Chyba nie. Ktokoliwiek ze­

tknął się bliżej ze zleconymi impreza­
mi Artosu, ten wie, że tak przeważnie 
one wyglądają. Oto co pisze na temat 
jednej z takich imprez, która odby)a 
się w końcu grudnia w Aleksandrowie, 
nasz ko.respondent, zetempowiec Jerzy 
Wilmański: 

„Ze sceny trącilo kiepskim, pod­
rzędnym przedwojennym kabaretem. 
Jeden z aktorów śpiewa wulgarny, 
knajpiarski „hymn do pięknych nó­
żek". ·Inne występy niewiele lepsze. 
Czy taka impreza spełnia zasadniczy 
postulat stawiany sztuce - wycho­
wanie nowego człowieka?" 
Imprez w rodzaju aleksandrowskiej 

odbywało się i odbywa jeszcze wiele. 
Przyzwyczailiśmy się winę za ten stan 
rzeczy zapisywać na konto Artosu. W 
istocie jednak wina tej instytucji 
sprowadza się głównie do tego, że nie 
umiała zapanować nad lawiną imprez, 
zorganizowanych i „dzikich", wśród 
których Sztuki przez duźe „S" darem­
nie szukałbyś z ogarkiem w dłoni. 

Dla nikogo nie jest chyba tajemnicą, 
' że pewna wąska raczej grupa aktorów 
łódzkich, wyrobiła sobie rodzaj mono­
polu na obsługiwanie wszelkich im­
prez artystycznych w naszym mieście 
i województwie. Wykorzystując wpu­
larność, jaką cieszą się wśród publicz­
ności znającej ich z występów teatral­
nych, niektórzy z tych aktorów (nazwi 
sk.a ich powtarzają się na kaźdym nie­
mal afiszu) przychodzą do publiczności 
spragnionej kulturalnej rozrywki z 
niedbałym zlepkiem, który szumnie 
nazywa się programem. 

Wygłaszane teksty są przeważnie sła 
be i przestarzałe, a niestaranna lub 
często wręcz niewłaściwa interpretacja, 
wypacza całkowicie sens utworów, na 
&kutek czego satyra bywa niecelna lub 
trafia nie tam, gdzie powinna. Pozy­
tywni bohaterowie skeczów wychodzą 
na półidiotów, a wróg klasowy nie 
rzadko bywa wręcz sympatyczny. 

• * * . P OWIEDZIELISMY, że Artos nie po 
trafił dotąd opanować sytuacji na 

„giełdzie" artystycznej w Łodzi. Zada­
nie to stoi w całej ostrości przed no­
wym kierownictwem łódzkiego Arto­
su, na którego czele stanął od nowego 
roku doświadczony i z.nany :i.a naszym 
gruncie działacz teatralny i reźyse!" -­
dyr. Walden. Nowe kierownictwo za­
mierza wydać generalną batalię szmi­
rze w imprezach artystycznycn. 

W tym celu należy rozszerzyć bazę 
aktorów współpracujących z Artosem, 
przyciągając najlepsze siły Trzeba 
również przekontrolować teksty i ich 
wykonanie, walczyć el}ergiczni. e z bez­
troską i brakiem odpowiedzialno.;ci „e 
strony wykonawców. Artos planuje 
również· stworzenie ekip artystycznych, 
dysponujących programem na odpo­
wiednim poziomie artystycznym i ide­
owym. 

W walce o podniesienie poziomu im­
prez artystycznych pomóc może Arto­
sowi również społeczeństwo, jeżeli 
wszelkie zamówienia na obsłużenie im­
prez artystycznych kierowane będą 
przez instytucje i organizacje społecz­
ne zawczasu, a nie w ostatniej chwili. 

Mamy zatem diagnozę. Wiemy. na co 
choruje łódzki Artos. Bierzmy się te­
raz do leczenia! Niech naprawdę „sza­
f.a gra" I 

WŁADYSŁAW ORŁOWSKI 

drzewi.enie ulic, zorganizo· 
wanie boiska sportowego dla 
szkoły nr 80. Niestety, mi­
mo najlepszych chęci na­
szych aktywistów i wszyst· 
kich mieszkańców, którzy 
chcieli ofiarować bezintere· 
sownie godziny pracy, spra­
wy utknęły na martwym 
punkcie, gdyż jak nam o­
świadczono w MKPG brak 
jest planów zagospodarowa· 
nia przestrzennego naszej 
dzielnicy. Chcieliśmy też u· 
rządzić koncert dla pozba­

mitetów blokowych. Mogło 
by to być przy periodyku 
„Rady Narodowe", albo przy 
,,Dzienniku Urzędowym" m. 
Łodzi. m utworzenie komisji komi 

tetów blokowych tak przy 
DRN jak i Radzie Narodo­
wej m. Łodzi, które miały 
by za zadanie otaczać opie-< 
ką nasze komitety. 

S. Krajewski 
przewodniczący kom. bloko• 

wego nr 233. 

wionych rozrywek kultural- -------------

nych mieszkańców · naszej •' l OO 
dzielnicy. Ml.eliśmy nawet samochodów 
przyrzeczoną pomoc ze stro-

14 jachtów ny Polskiego Radia, ale spra • 
wa utknęła dla odmiany w 
Wydziale Kultury. e kolekcje obrazów 
Napotykaliśmy również I 

na inne trudności w naszej 
pracy, wypływające w wielu 
wypadkach ze zbyt małego 
zainteresowania się nami 
przez ówczesną DRN Łódź -
Sródmieście, do której nale­
żał nasz blok. Jedyną formą 
współpracy były wtedy po­
siedzenia przewodniczących 
komitetów blokowych w Pre 
zydium DRN. 

Z drugiej strony na na· 
szych zebraniach blokowych, 
które odbywały się co mie­
siąc, w ciągu 3 lat tylko raz 
jeden obecny był instruktor 
z DRN. Z radnych nie wi· 
dzieliśmy nigdy nikogo. 

Licytacja skarbów 
b. króla Faruka 
J AK donosi „Unita", od 12 

lutego do 28 marca trwać 
będzie w Kairze licytacja zbio 
rów zdetronizowanego króla 
Egiptu, Faruka. 
Pomiędzy tymi zbiorami 

znajduje się przeszło 100 samo 
chodów, 14 jachtów, kolekcje 
najrzadszych obrazów, w tym 
200 kobiecych aktów, 7Jbiory 
wspaniałych klejnotów, znacz 
ków pocztowych, banknotów 
oraz monet. 

Licytacja Far'ukowych skar'· 
bów została specjalnie wyznaczo 
na na luty f mar'ze<:, miesiące, 
w których napływ cudzoziem· 
ców do Eqiptu słabnie. W ten 
sposób rząd eqlpski spodziewa 
się, iż kolekcje byłeqo króla 
ściąqną cudzoziemców do Kair'u. 

NA ZEBRANIACH podej 
mowaliśmy różne uchwały, 
które wysyłaliśmy do DRN 
w formie wniosków. Na 80 
podjętych w ciągu tego okre 
su uchwał część została wzię 
ta pod uwagę: zabrukowa­
nie .ul. Strycharskiej I uło· 
żenie chodnika na ul. Tuszyn Każdy z turystów, przyjeż­
skiej, oraz rozpatrzono oko- dżający do Egiptu w tym okre 
ło 30 wniosków. Pominięto sie, dostanie darmo katalog 
milczeniem m. in. takie pro· przedmiotów podlegających li­
śby jak: oświetlenie ulic cytacji oraz „rozkład jazdy" 
Chyrowskiej i D:ynowskiej sprzedaży. I tak 12 lutego roz 
budowę studni, przydziele- pocznie się licytacja znaczków 
nie świetlicy, zmianę godzin pocztowych, 24 - sprzedaż nu 
handlu w niektórych skle· mizma·tów, 10 marca - zegar 
pach. ków, biżuterii i obrazów, 24 
Mieszkańcy naszego bloku marca - sreber, zaś 27 - por 

powitali z uznaniem utwo· celany i ~rys7tałów. 
rzenie się DRN Łódź Choj- Jak o~hc~a,Ją rzecz.ozna:v~· 
ny z siedzibą w nasz€j dziel rząd .~g1psk1 otrzyma z. ~eJ 11-
nicy. Chcielibyśmy jednak I cytac~1 przeszło 100 mihonów 
wśród radnych widzieć rów· dolarow. 
nieź aktywistów z naszych Specjalnie ciekawie przed· 
komitetów blokowych stawia się kole~cja złotych mo· 

· . net, w któr'ej niezwykłą wartość 
W TROSCE o podniesie- posiada złota moneta 100-duka· 

nie na wyższy poziom pracy towa wybita na cześć Zyqmunta 
naszego komitetu blokowe- Ilf Waey pr':r:ez me~nic~ qdańską, 

i · te Poza tym w qabinec1e „osobll· 
go mnych komi tów blo wości" znajduje się Jajko wiei· 
kowych uważam, że DRN kanocne, które dar'ował swej żo· 
Łódź-Chojny winna nawią- nie z ~kazjl świąt Mikołaj li, 

Ć • • 'śl · "'ł waza aqatowa do kadzidła, nale· 
za z nami sc;1 eJszą wspo - żąca do Fryderyka Wielkieqo 
pracę. Chodziłoby konkret- Or'az złota tabakier'a wysadzana 
nie o: bryiantaml, stanowiąca sweqo 

• db 
. . . . czasu własność Ludwika XVI. 

o ywame przynaJmmeJ 
raz na dwa miesiące ze Rząd egipski spodziewa się, 

brań poświęconych jednej iź rozmaici zbieracze osobliwo 
sprawie w szczególności, ści za.pełnią tłumnie wszystkie 
• wizytowanie naszych ze· hotele Kairu i dlatego nawet 

brań, przebudował były harem Fa-
• wydawanie biuletynu w ruka „Kassed Keir" na luksu-· 

formie instrukcji dla ko- sowy hotel. 
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Kilka kamyczków cło ogr6cłka Poczty 

Dla cz ego nie do staj~ gazety? 

R. Szyler I Ch. Buzqan w „Jajecznicy boqacza" 
SzCllem Alejchema. 

Rewia wf aóuw. Ieatne ly~owi~im 
INTERESUJĄCE jest wi­

dowisko satyryczno-hu­
morystyczne „Cu zyngen un 
cu zogn" w układzie Z. Zon­
aztajna i H. Safrina w wy­
konaniu artystów Państwo­
wego Teatru Żydowskiego. 

wicza ł J. Wideckiego. Ten 
ostatni bardzo bezpo§redni, 
ciepły i naturalny, odniósł 
zasłużony sukces w wesołej, 
barwnej, nasyconej motywa­
mi ludowymi „Chetmskiej 
naradzie". A. 

Konkurs 

„Jesłem prenumeratorem 
Twojeqo pisma. Mieszkam na 
wsi. Od pewneąo czasu 
ktoś mnie po;zbawił możności 
o::zytania Twojej qazety. Kto 
tu zawlnlt7 Ja punktualnie o· 
płacam prenumeratę. 

Każdeqo dnia wyąlo\dam 
niecierpliwie listonosza, lecz 
na próżno„. Co czynić? Od· 
powiedz Twojej czytelniczce 

Czesławie Erkler, Huta­
Stara „A" 35, p-ta Kamienna 
t.óra k. Częstochowy". 

„Droqa Redakcjol ZapytuJt 
dlaczeqo od 1 stycznia do 
dnia dzislejszeqo nie mam ;ta. 
dneąo eqzemplarza qazety, 
skoro co miesio\C płacę, a ądy 
chodzę na pocztę I pytam, co 
z moim „Expressem"? - to 
mówi.\, te nie wiedz,. 

Jestem ł<>dzlanlnem, tt1knlę 
za moim miastem I praąnę z 
qazety się dowiedzieł, jak 
Łódt tyje„. 

Czekam na TwoJo\ oclpo· 
wledt. Euą. Plrek - Szczu­
NYWa, zakł~ fryzjerski, Ry· 
nek". 

O to urywki li'Stów - dwa 
przykłady mnożących 
się skarg, które osita t­

nio napływają do redakcji. 

cjt odpow.!.adala każdorazo­
wo, że taki a taki list.onosz 
zaiwinil, że udzielono mu u­
pomnienia czy nagany z o­
strzeżeiiem, !e gdy fakty 
niedoręcumi.a gazet czy nie­
wniesieni.a otrzymanych o­
płat za prenumeratę się po­
wtórzą wyciągane będą o­
strzejsze konsekwencje służ­
bowe, a.le„. na tym konie<:. 

A skargi nie kończą się. 
Interwencje w sporadycz­
nych przypadkach odnosiły 
tu i ówdzie skutek, lecz nie 
poprawiło tu bynajmniej 
stylu pracy poszczególnych 
urzędów pocztowych. 

Rzecz jasna, że zarzutów 
tych nie należy uogólniać. 
Nie dotyC2ą one wszystkich 
pracowników - większość z 
nich pracuje ofi.a.Tnie i wy­
wiązuje się bez za.rzutu z 
odpowiedzia.lnych i ciężkich 
obowiązków. Mowa jest o 
tych, którzy bądź nieuczci­
wością, bądź niechlujnym 
traktowaniem swoich obo­
wiązków · wystawiają na 
sz.wank dobre imię, którym 
zawsze cieszyli się pracow­
nicy POC'Z.ty. 

A dobre imię pracowni-

ków Poczty zawsze będz:le 
wy!ń.awi.a.ne n.a szwank, je­
żeli zetkniemy się na przy­
kład z takimi faktami: 

PPK „Ruch" donosi: „Uwa• 
ąl ob. Kleszczewakleqo z Czt 
atochowy ~ słuszne, ądyt 
dzienniki kierowane q na 
pocląq, odchodzący z Łoclzl­
Fabr. o ąodz. 3.25, przyjazd 
do Częstochowy o qodz. 7.36. 
Z powytszeqo wynika, te nic 
nie atol na przeszł1oclzie, aby 
ąazeta dotarła w dniu wysył­
ki". 

Inny przykład Dyr. 
Okręgowa Poczty w Łodzi 
wyjaśnia w sprawie skargi 
Ob. Marcinkowskiego z Ło­
d?Ji.: 

i dost.arczan.!.a ludnoścl ga-o 
zet - obowiązek ten powin­
na spełnić z całą skrupulat­
nością. 

Jutro 
rozdanie 

(p) 

nagród 
pracownikom ŁZG 

Jutro, w niedzielę 31 stycz• 
nia, o godz. 8, w sali kina „Po 
Jonia" przy ul. Piotrkowskiej. 
67 Łódzkie Zakłady Gastro­
nomiczne organizują akade· 

„Przeprowad~ dochodze · któ 
nie wykazało, że całkowitą mię, na rej wręczone zosta 
wint za niezamówienie Łódz- ną nagrody i dyplomy zało­
kleqo Expressu Ilustr. dla ob. gom restauracji l barów łódz-
Marcinkowskleąo ponosi do· ki h •.1. I t 
r9czycłel, który nie wpłacił c • wyro„n onym W ygo-
otrzymaneJ sumy we właicl· dniu pokazu produkcjł rastro­
wym czasie. Listonoszowi nomicznej oraz na wystawie 
zwrócono uwaąe, ostrzeąaJąc zorganizowanej z inicjatywy 
ąo, te w razie powtórzenia 
sit wypadku niewłaściwej ob· „Łódzkiego Expressu llustro­
słuql prenumeratorów - zo- wa.nego". 
stanie ukarany". 

Po akademii wyświetlony 
Jeżeli Poczta wzięła na zostanie film kolorowy pol­

si.ebie obowiązek przyjmo- sklej produkcji - „Przygoda 
wania opłat za prenumeratę na Mariensztacie". 

W finale. widowiska stwier 
dzają arty§ci, że chcą wal­
czyć z biurokracją, brako­
róbstwem, z tym wszystkim, 
co hamuje marsz do lepsze­
go. 
Założenia bardzo słuszne. 

Widowiska tego typu - moc 
no związane z życiem - mu­
ną być nie tylko zwiercia­
dłem, odbijającym rzeczywi­
stość, ale i instrumentem 
walki z naszym wrogiem we 
wnętrznym i zewnętrznym. 

wystaw i wnętrz 
trwa do 1 O lutego 

Sygnały te wymagają jak 
najrychlejszego zainteireso­
wanrla się tą sprawą. Nie 
można bowiem tolerować 
takiego stanu rzeczy, aby lu­
dziie beulrntec:zn.i.e czekali 
na gazety, skoro zapłacili za 
prenumeratę, skoro koleje 
kursują i nie ma ź.adnych 
powodów, które by uzasad­
niły fakty niedoręczania 
gazet. 

Papierki kursuiq, a sprawa stoi w mieiscu 
Z powodu silnych mrozów 

zamarzły szyby wystawowe 
w większości sklepów łódz­
kich i komisja konkursowa 
nie mogła dokonać przeglądu 
wystaw w bieżącym tygodn:u. 

O tych zaś faktach sygna­
lizują Czytelnicy nie tylko 
z odległych miejscowości, 
ale nawet z ŁodzL 

Mistrzowie „spychotechnikiu 
Mocne demaskatorskie ak­

centy antyimperialistyczne, 
antywojenne, miały „ Więcej 
nie" M. Kwina w sugestyw­
nej interpretacji R. Szyler, 
oraz pomysłowa satyra B. 
Łaskina „Robot". 

Z plagą brakoróbstwa i 
biurokracji rozprawiono się 
w ciętym, o celnej satyrze 
skeczu wg Adama Ochoc­
kiego „Wzorowi dyrektorzy", 
który znalazl doskonały re­
zonam w publiczno§ci, oraz 
w aktualnych, dowcipnych 
„Biurokratach" wg Adama 
Feliksiaka. 
Część druga programu, w 

której huczne oklaski zbie­
rał skecz nta i Pietrowa 
„Nerwowi ludzie", jesi ra­
cze; oderwana od życia, od 
aktualności dzisiejszych za­
gadnień. 

Na jej, wysoce zresztą ar­
tystyczną całość składają się 
teksty klasyków: Czechowa, 
Szolema Alejchema i Pere-1 
ca. Na części tej zaciążyła 
wielka indywidualność aktor 
ska Ch. Buzgana. Artysta ten 
zaprezentował nam wachlarz 
swoich szerokich możliwości 
aktorskich przede wszystkim 
„ W łabędziej pie§ni" Cze­
chowa. 

Z innych wykonawców 
programu wymienić trzeba 
przede wszystkim K. Lato-

Kursy 
w Łodzi 

PTE 
Polskie Towarzystwo Ekono­

m lczne w Łodzi orqanizuje dru­
ąl turnus 4,5-mlesięcznych kur-
1ów zawodowych. Przewiduje się 
zorąanizowanie następujących 
kursów: 

1. Planowania w przedsleblor· 
1twie przemysłowym, 2. analizy 
dz1ałalności qospodarczej p1·zed 
slobiorstw przem„ 3. analizy dzia 
łalnoścl qospodarczej przeds. han 
dlowych, 4. orqanlzacJi i plano­
wania handlu detal., 5. orqani­
zacjl I planowania handlu hurt„ 
&. ekonomiki przemysłu dla lnży 
nlerów I techników, 7. księqowo 
lei oqólnej( dla początkujących), 
8. księąowości przemysłowej 
(dla zaawansowanych), 9. ksl~qo­
woścl handlowej (dla zaawanso· 
wanych) 1 O. księqowości przeds. 
budowlanych (dla zaawansowa­
nych), 11. ksltąowoścl budżeto· 
weJ. 

Wykłady w oqólnej lfczble 200 
ąodzłn odbywać się będą trzy 
razy w tyqodnlu w qodzlnach od 
18 do 21.15 i prowadzone będą 
przez wykładowców Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej oraz fa­
chowców-praktyków. 
Wykłady rozpoczn~ się w po· 

Iowie luteqo 1954 r. I trwać bę· 
dą do końca czerwca 1954 r. 
Słuchacze, którzy przystąpią do 
eqzamlnu końcowego otrzymają 
jwladectwo ukor1czenla kursu. 

Zapisy I informacje - Łódź, 
ul. Armil Ludowej 3-5 Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna, pokój 105. 
we wtorki, środy i piątki <><I qo· 
dzlny 16.30 do qodz. 17.30. 

Zapisy przyjmowane będą do 
dnia 10 luteąo 1954 r. 

Gdy interweniowaliśmy w 
PPK ,,Ruch" - wyjaśniono 
nam, że odpowiedzialność 

Dlatego termin trwania kon 
kursu wystaw i wnętrz skle­
powych o puchar przechodni 
Łódzkiego Expressu llustro­

~~anego", zostaje przedłużony za to poll09i. Poczta. 

„Spyeho-techn~a" - tak 
ktoś nazwał - nową metodę 
używaną przez biurokratów. 
Określa ona nierzadkie jesz­
cze zjawisko spychania od.po 

~:~:;~·;~;:~~a~;~:~~;~ (!°:!~ 
oto tytuł przedstawienia, które w MDK 

odegra zespól e8lrado~y 
Domu WP z Warszawy 

• Jut wkrótce odbtdzle się 
w <..odzl tumieJ lluzjonfstów Ne­
mo I Remlqanl. Stdą. to dwie qo· 
dzlny pokazu zręczności I humo· 
ru„. 

• W niedziel•, 31 bm„ o ąo· 
dzin1a 12 oclbtdzle 111 w Muzeum 
Sztuki przy ul. Wlockowskleąo 36 
odczyt prof. dr. Wallisa pt. „Sztu 

Zespół eirtradowY Domu 
Wojska Polskiego to zespół 
o wielkiej 'I'óżnorodności 
form artystycznych, a że w 
dodatku do programu wpro 
wadzono dużo nowości - pu 
bliczność otrzymuje miłą 
całość. 

go i Henryka Rawskiefo, pa ł~~z~"-wieku w wojewóclztwl• 
rę taneczną - Pietrzakównę • Dnia 31 stycznia br. od· 
i Stępńiewicza, solistkę tan· bęaą się w qmachu WSE przy ul. 
cerk" Lidi<> Skrzypkównę. Annil Ludowej 3-5 nasttpuJące 

'< '< wykłady powszechne: o ąodz. 9 
która wystąpi w tańcu kla- „Walka chłopów o ziemie I re· 
sycznym, dalej kwintet akor formę aqramą. Powstanie sty­
deonlstów i innych. czniowe I reforma 1864 r." oraz 

o qodz. 10.35 - „Imperializm 
Program reżyserował Kazi amerykański, qłówna aąresywna 

mierz Pawłowski, . układy ta siła reakcji w świecie współczff· 
neczne baletmistrzów Gogo- nym - rola Watykanu". 

15-osobową orkiestrą dy­
rygują: kierownik muzycz­
ny zespołu, znany kompozy­
tor Edward Olearczyk i kie· 
rownik artystyczny zespołu 
Józef Olearczyk. W progra· 
mie usłyszymy i ujrzymy 
znany i popularny kwartet 
wokalny Eriana, solistów 
śpiewaków: Bogumiłę Sokor 
ską, Leonarda Jakubowskie-

• Wydział Kultury zawlada· 
ła i Wójcikowskiego. Piosen mia, że wystawa w Ośrodku Pr<l-
ka, która towarzyszyła żoł- paqandy Sztuki czynna Jest w 
nierzowi w jego zwycięskim dni powszednie tylko od ąodz. 
marszu, nieodłącznie idzie 15-18 (w ntedziele I święta bez 

„ Kapitalny" 
remont 

zmi„n) aż do odwołania. 
teraz z nami w naszej dro· • w związku z silnymi mro-
dze do jasnej przyszłości. zam1 I epidemią qrypy. otwa~cie 

Program ujrzymy w nie· przedszkola przy Te.atrze. 1m. 
. . . Stefana Jaracza dla dzieci widzów 

dzielę dni.ą 31 stycznia br. o I nastąpi w druqieJ połowie lute-
godz. 19 w sali MDK. qo br. , 

- --------)" 
Gd1ie są duie 

kalosze ł 1 

~MJ~~ ~"'n nŃl r/ 
»0:rz~ąszul. p~~!~~ 'i.JJ. ""~/Jn~".~~(\J~-skleJ 15 (Łódź-Połud- "~ 11' ~~ · 
nie) zamieszkały jest 
przez 10 rodzin. W r. 

R eqularnle dwa razy 
w tyqodniu prze­

mierzamy ul. Piotrkow 
ską od Placu Wolności 
do Placu Niepodleqło­
ści, odwledzaJo\C po dro 
dze wszystkie sklepy z 
obuwiem. 

1952 wykonano w nim 
kapitalny remont, po 
którym sytuacja Jesz· 
cze się poqorszyła. 

Dom jest drewniany, 
ale zdrowy. Podczas re 
montu włożono same­
qo wapna 5 ton, ile by­
ło do teqo plasku hle 
wiemy. Natomiast nikt 
nie widział budulca. 
Dom jest tak obciążo­
ny, że bale wyłatą ze 
śc i an. 
Zwracaliśmy się do 

Prezydium Rady Naro­
dowej w tej sprawie, 
przyjechała komis Ja, 
stwierdziła, że robota 
została wykonana nie 
fachowo i zakwalifil<o· 
wano dom do powtór· 
neqo kapitalneqo re­
montu w roku 1953. 
Je:lnak w ciąqu ub. ro· 
ku nikt się do przepro­
wadzenia remontu nie 
zqłosił, a dom uleqł w 
tym czasie większemu 
zniszczeniu. Zlecenie 
remontu miała firma 
MPRB nr 1. 

9 podpisów 
I stempel komitetu 
blokoweqo nr 240 

Komentarz zby-
teczny, (1215) 

Zepsuł się zegarek 
W ub. roku oddałem 

do naprawy zeąa 
rek kieszonkowy. 

Zeqannistrz spółdziel 
nf „Uniwersalna" w 
Piotrkowie Tryb. przy 
Placu Trybunalskim 10 
powiedział, że repera· 

cJa b9dzie kosztować 
80 zł (płatne przy od· 
blorze). Zqodzlłem się. 
Ząłosiłem się po od· 
blór zegarka w 4 ml•· 
siace po terminie. 

N le był zreperowa· 
'1Y· a zeqarmlstrz O• 
świadczył, że nie mote 

I co mam zrobić z 
tym tantem7 Zeąarek 
był w d<>brym stanie 
trzeba było tylko zało· 
żyć dwa kamienie, a 
teraz jest w oqóle nie 
do utytku. 

L. R. 

Na. ostatnie pyta 
nie odpowiedzą wla 
dze zwierzchnie 
spółdzielni ,,Uni­
wersalna". 

(1189) 

zreperować, bowiem----------
nie ma kamieni. Ode­
brałem zegarek I wstą 
piłem do inneąo zakla· 
du, qdzle po oąlędzi· 
nach oświadczono, że 
zeqarek jest do wyrzu 
tenla, nie posiada bo· 
wiem wielu cześci. 

Kiedy wróciłem do 
spółdzielni „Uniwersał 
na", żeby złotył rekła· 
macie. wspomniany wy 
żej zegarmistrz wysko· 
czył do mnie z plęścia· 
ml I zmusił do zabra· 
nla zeqarka. 

Halo.„ 
Administracjo dwor· 

ca kolejoweqo w Pabla 
nicach! Jako dobry qo 
spodarz zainteresuj sit 
ubikacjami znajdujący­
mi sit na twoim tere· 
nie. Ich stan unitarny 
Jest na tym samym po· 
ziomie co sufit. 

Sufit zaś„. ąrozl U· 
walenlem. 

z. "" (1185) 

Szukamy w nich ka· 
łoszy dużych rozmia­
rów (nr 14). Szukamy 
od tyqodnl I nie znaj­
dujemy. A tymczasem 
jak na ironię sklepy za 
walone są kalosuml 
małych rozmiarów. A 
przecież nie wszyscy 
ludzie mają małe noql. 
Czyżby dla tych du· 
żych nóq produkcja 
nie opłacała sio? 

Z. Kowalski, 
A. Walczak, 
I. Koźmiński 

Jakaś tajemnica 
produkcyjna zwią­

zana jest z dużymi 
nogami ł to tak mę 
skimi, jak i dam­
skimi. Swia.dczy o 
tym fakt, że posia­
dacze dużych stóp 
nie mogą kupić a.ni 
butów, ani §niegow 
ców, ani kaloszy. 

Co to ma zna­
czyć, proszę Prze­
mysłu Obuwiane­
go? (1149) 

' ŁODZKI EXPRESS ILU~TROWANY nr 26 (129) 

wiedzialności i często pracy 
na innych. 

Mistrzowie „spycho-tech· 
niki" potratią odesłać każdą 
sprawę do innego departa­
mentu, ministerstwa czy 
działu z krótkim listem 
„Przy niniejszym przesyła"' 
my pismo nr.„ z d·nia„. dla 
zał.a twienia według kompe­
tencji". 
Przykładem takiej dzLałal­

ności gospodarczej robionej 
metodą „spycbo • techniki" 
jest $prawa produkcji ołów­
ków automatycznych J wy­
sokiego gatunku piór wiecz­
nych. 

Sprawa ta ciągnie 1ię od 
dwóch lat. I staJe .stoją na 
przeszkodzie jakie.ś „obiek­
tywne trudności". Produkcja 
ołówków automatycznych ru 
szyła wreszcie z. miejsca w 
tym roku po wielu tarapa­
tach, ale i to jes.zcze nie na 
pełną skalę. Gorzej jest z luk 
susowymi piórami wieczny­
mL Centralny Zarząd Prze­
mysłu Przetworów Papiero­
wych i Materiałów Biuro­

mat tych maszyn, a sprawa 
stoi w miejscu. 

Wszyscy są oczywiście 
„kryci", bo napisali listy, ko 
pie i dowody nadania pieczo 
łowicie przechowują w tecz• 
kach 

To tylko jeden z przykła­
dów, jak nie powinni praco~ 
wać kierownicy niektórych 
placówek gospodarczych. Bo 
wiem pisanie listów i spo­
kojne oczekiwanie, aż one 
same się załatwią - to nie 
najlepsza, lecz najgorsza for 
ma rozwiązywania proble­
mów. 

Wenllim-, w nowy rok 
planu. Od plerwazycb tygo• 
dnf. od poCZ\tku musimy 
swróofć włększ1t uwagę na 
operatywność l inicjatywę. 
Mniej „spycho-techoJkł", a 
wlęceJ prawdziwej troski, 
a wtedy mniej będzie „o­
biektywnych" trudności. 

Ual) 

SOBOTA, 30 STYCZNIA 

wych w Łodzi miał najpierw 13.40 Rec!tal na 2 fortepiany. 
trudności z przydziałem od- 14.10 Dla kl. I-II ą.ud. st.-muz. 

dkó · · h k' 14.30 Dla kl. VI pogad. 15.00 ·Mu 
pa w mosięznyc na rur 1 zvka. 15.10 „Ostatnie słowo ma 
(bo pewien list nie dotarł człowiek. 15.30 (Ł) Dla dziec! 
do pewnego urzędu). aud. słowno-muz. 16.00 Albań· 

Przeszkod„ usunięto. Obec skie chóralne pieśni lud. 16.20 „ (t.) Aud. dla mtodz. Dzieje pew-
nie Centralny Zarząd skarży nego apelu. 16.35 (Ł) Koncert 
się n.a brak pras wtrysko- ork. mandolin. 17.15 (Ł) Muzyka. 

h t b h do' u 17.30 (t.) „z mikrofonem pt·zez 
wyc • po rze nyc ur - miasto i wieś". 17.45 (Ł) Notat· 
chomienia produkcji piór. nik kulturalny. 18.00 (Ł) „Mu­
Od dwóch lat trwa. korespon zyczny punkt usługowy". 18.15 
dencja między Minister• (Ł) Muzyka tan. 18.25 (Ł) „Zwy-
stwem przemysłu Dn:ewne- cięzcy I maruderzy". 18.40 „Wy 

rok Zeusa" bajka grecka. 
go i Papierniczego, Central- 19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 

. nym Biurem Obrotu Mas1yn „Przy sobocie po robocie", 21.26 
t Centralnym Zar~ądem Pne 

1
1..,i.~i ~~~tom!~a~~:.6 2~-~~ ~~: 

tworów Papierowych l Ma· zyka dla wszystkłch . 23.00 Mu· 
terialów Biurowych na te- zyka tanec.zną.. 

Ten obrazek na pozór wyda się ponury: 
Leka.rz zemdlał. - Dlaczego? - wszyscy slę idziwlcle. 
Choey za.miast wykresu swej temperatury 
Zawiesił harmonogram swej pracy w fabryce! 

BALWIE&I. · 



Przysłuchuiemy się ·obradom Rady Narodowei Mróz ustępuje 

Dla dobra konsumenta Trochę o grypie i o gazie 
R

óżnie bywa z łódzkim 
handlem uspołeczn:o~ 
nym. Ogromna machi­

na, jaką on niewątpliwie sta 
nowi, miewa niekiedy okr€6y 
słabszej pracy. ale miewa też 
okre$y, kiedy pracuje kU peł 
nemu zadowoleniu ponad 
600-tysięcznej rzeszy kHen­
tów. 

Jak ta machina działa? Do 
brze czy źle? Co w jej dzia­
l.aniu można je1>zcze zmien ·ć. 
aby w pełni i.adowolić tak 
liczną armię konsumentów? 

Oto sprawy, którym po­
św tęcona byłe ostatnia deba­
ta Rady Narodowej nad łódz 
kim handlem uspołecznio­
nym. 

NA DRODZE DO POPRAWY 

Zadanie Wydziału Handlu 
do latwych nie należy. Pla­
cówek handlu uspołecznione­
go jest w naszym mieście 
wielka ilość tak, że można 
nieraz. zaplątać się w łączą­
cych je niciach, Efektem są 
wtedy niemiłe zgrzyty. 

Trzeba jednak przyznać, że 
zqrzyty te zdarzają się coraz 
rzadziej. Lepsze niż w ubie· 
ąlych latach rozeznanie po· 

· trzeb ludności, usprawnienie 
zaopatrzenia sklepów, stale roz 
wlJaj.Jlca si9 sieć placówek han 
dl11 u5połecznioneqo, walka z 
biurokracją w aparacie handle 
wym itd. - to czynniki, które 
łwladczj\, te handel socjalisty· 
emy wszedł na droqę prowa­
dl!:\tą do poprawy jeqo pracy. 
Niemała w tym zasługa 

Wydziału Handlu, który pra• 
cę tę, pracę rozlicznych in-
6tytucji handlowych koordy­
nuje. O tym jednakże, jak 
ona się dalej potoczy - w 
głównej mierze. 

DECYDUJĄ KADRY 

ani Wydział Handlu, ani tet 
żadna z instytucji handlowych. 

Co więcej - radny Sta­
wiński powątpiewa nawet w 
możLwość zotganizowania 
jaJdegokoiwiek sz.kolen:a 
przyzakładowego. A najdziw 
niejsze, że mówi tak„. dy­
rektor PSS. 

Skoro do tej pory tak ma­
łą wagę przypisuje się szko­
leniu, nikogo t łodzian nie 
z.dziwią 

POWAŻNE 1'!ANICA 

w placówkach handlowych. 
„Przoduje" pod tym wzglę­
dem MHD. 

W prawd:i:le w swym ref era· 
cle ob. Swoboda, kierownik 
Wydz. Handlu Prez. RN, „pocie 
szał" radnych tym, te procen­
towo manka te malejj\ z roku 
na rok, niemniej trzeba powie­
dzieć, że brz'lll to troch' samo­
uspokajaj1tco. 

Wiadomo przecież, że z ro­
ku na rok rosnl\ również o­
br.oty naszego handlu - do­
wiadujemy się tego m. !n. z 
referatu, Fakt kurczenia się 
mank w pl'Oilentach nie mu­
si więc oznaczać, że kurczą 
się one również w żywej go­
tówce. 

Trzeba wl,.: Cląqle mleć na 
uwadze miliony złotych straco· 
ne dla naszej qospodarld, a 
ni• u1pokajać się złudnymi pro 
centami. 

CZY NIE ODWROTNIE? 

Zagadnienie mank łączy 
się m. in. z komitetami skle 
powymi: kontrola społeczna 
pozwa.la skutecznie przeciw­
działać nieuczc.lwoścf. Skąd 
więc biorą się tak ~sokie 
niedobory, jeśli zgodnie z re 
feratem „70 proc. komitetów 
pracuje dobrze. po:z:ostałe 30 
proc. pracuje ełabiej"? 

Reszta „śpi". A zatem -
optymizm w każdym razie 
bezpodstawny. 

KONIA Z RZĘDEM 

nazwę, stosuje nową kalku­
lację - i omija się obniżkę 
cen.„ Na ten fakt zwrócił u­
wagę ob. Orlicz, kierownik 
Wydz. Handlu KŁ PZPR. 

W ciągu ostatnich dwóch 
dni mróz jest wpraw­

dzie mniejszy, niemniej tem­
peratura utrzymuje się jesz­
cze poniżej 10 stopnL 

Okazuje się, że mróz „słu-

* * * temu, kto zrozumie 1eru; in­
nych jeszcze niejasności. 
Wchod:cimy tu już w dzledzi 
nę jakiejś „wyższej gry", 
niepojętej dla przeciętnego 
konsumenta. 1 tak': 

Podobne sprawy zgłaszali 
i inni mówcy. Pod adresem 
łód2lkiego handlu uspołecznia 
nego i wydziału padło wiele 
cierpkich słów. 

• dlaczeqo „Delikatesom" 
pr.tydzlela 1ię w Wydzlal• Han· 
dlu 6 ton orzechów, podcza1 
qdy wszystkim pozostałym skle 
pom daje się .•• 1800 ką? 

• dlaczeąo jeden tylko 
sk1ep MHD otrzymuje 1500 par 
śnieqowców, a Innych 35 ski•· 
pów„. 1000 par? 

Niewątpliwym życzeniem 

łodzian będzie, aby przy na­
stępnych obradach nad na­
szym handlem słów tych by­
ło jak najmniej. Ale to już 
zależy od samego aparatu 
handlowego. Wniosek więc 
dla niego jasny: 

• Jutro, w niedziel,, czynne 
bę ... 4 obok sklepów MHD I PSS 
również sklepy MHM. 

Sklepy mlQsne I wędliniarskie 
otw;,rte będą od qodz. 9 do 18. 

• Wysta"fa tkanin w~łnla· 
nych - sukienkowych, ubranie· 
wych I płaszczowych, która zo· 
stała urządzona w świetlicy ZPW 
im. Barllckleqo, została obecni• 
przeniesiona do qmachu ZWll\Z· 
ku Zaw. Prac. Przemysłu Sudo­
wlaneąo (skrzyżowanie ul. Brzet 
nej z Piotrkowaką). 

Niezrozumiałe jest rów­
nież to, że w niektórych na­
szych jadłodajniach starym 
potrawom nadaje 6ię nową 

Do czynu! Do lepszej pra­
cy dla dobra konsumenta! 

SERGIUSZ KŁACZKOW 

WAtNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarha a COf~d4Xte?K.iED\<f 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
1111 "Nadz1e1 aa dwa 
qrosze" I& 18, Ul, 20 

WOLNOSC (Przybyuew· 
s1<1e110 11!1 „Przyqoda Kom. Miejska MO 253-60 

Miejski Ośr. lntor. 159-15 
działków od g. 9-15, 
w c.zwartkl od 15-20, 

'llm"'1l,..,ft~ w niedziele od 10-15. ....,,... • ... „ PREHISTORYCZNE I ET· 
NOGRAFICZNE (Pl. Wol 

NOWY (Więckowskiego noścl 14) codziennie 
15) g. 19 „Spazmy n\G oprócz poniedziałków 
dn•" w g. od 10-18. w nie· 

IM. ST. JARACZA (Jara- dzlele I święta od 10 
cza 27-29) g. 15 „Chi· do 17. 
rurq" g. 19 „Bonapar PRZYRODNICZE (Park 
te I Sułkowski" Sienkiewicza) codzlen-

POWSZECHNY (Obr. Sta· nie oprócz ponledzlat-
lingradu 21) g. 15.30 ków od godz. 10-17, 
„Królowa śniequ", g. w niedziele od 10-17 
19.15 „Pałacyk w zauł PUNKT WYSTAWOWY -
ku". C.B.W.A. (Plotrkow· 

MUZYCZNY (Piotrkowska ska 102-a). Wystawa 
243) g. 19.15 „Oońa p~ac Tadeusza Kultsle· 
Juanita" wtcza (rysunki z Chin 

„ARLEKIN" (Plotrkow· I ze Szlembarku) sty· 
ska 152) g. 17 „Ala· czeń - luty 19.54 r. 
dyn 1001" Czynna codziennie w 

„PINOKIO" (Kopernll<a godz. 10-13 I 15-13, 
16) g. 13 ,,,,.,Jedzie po· w nledziele I święta 
ci4ą z w,ąlem" g. 17 godz. 10-18. 
„Ta Fenq" 

Jąe", „Serce bohate na Mariensztacie" a 
ra" I! !fi 17 14. 18, 18, 20 

MŁODA GWARDIA (Zlelo ZACH~TA (Zgierska 26) 
"" ii„ .,l.akazilne p10 „Lubow hrowaja" U 
sel'ik• a 14. 111· 18 ser g 18 20 
!.!li . • 

MUZA (Pabianicka 173) DWORCOWI:'. - „L•w I 
„D s. 10 nie działa"' zając", „Uzdrowiska 
iz IR :w Dolnośl-•kle", „Bajka 

PIONIER (Franclszkań · w Ursusie", „Swlat 
skll 31) „Kurhan Ma młodych 5-53" PKF 
lachowski" g. 17, 19 "4-54 g, 16, i7, 18, 19, 

POLONIA (Piotrkowska 20, 21, 22 
li71 „Pr:ryqoda na Ma 
r1ensztac1e" g. 14. lfi k 

pJ:Eo2~10$NIE (7.erom Dyżury aple 
ąkleJio 761 „Skarb" IZ 
I Il 20 Apteki or 4 (Prz•Jatd 

t MAJA (K!lh\sklego 176) 191 111 1 (W1•11cz11Mk11 37• 
„Przyqoda na Morzu 111" 44 (Plotrkow9k11 2251 
Czerwnnym" ft 17, Hl rit 18 (Zgler ... ka 141!), nr 

REKORD !H11ZMW„k8 2 22 (Nowotki 12) nr 34 
„Pierwszy start" g. 18 1W0Jska Polqkfego S6J 
20 nr 33 (DĄbrowskltgo 

ROMA (Rzgowska or 84) :.!4b), 
•• Mtoa„ serca" g IH 

ży" łodzianom: wczora.j !loś~ 
porad lekaTS'kkh w związku 
z grytpą wybit?le rmiała~. 
Osoby, które chcą ustrzec s1' 
od grypy, odwiedzają spec jad. 
nie uruchomione w tym ce­
lu punkty szczepień przeciw­
grypowych. Szczepi się tu 
zgłasUłjących się codziennie 
od godz. 13 do 20. Warto za­
szczepić się, gdyż t.o gwaran 
tuje odporność przeciw gry­
pie na przeciąg 1 roku. 

Mróz zaszkodził jednak wy 
bitnie instalacji gazowej. W 
wielu łódzkich mieszkaniach 
gospodynie zauważyły ostat­
nio, że płomyk w maszyn~e 
gazowej stał się zupełnie 
mały. Przyczyną tego jest 
zamarznięcie rur garowych, 
przechodzących przez piwni­
ce czy sienie. Bardzo często 
wybite są tam okna lub u­
szkodzone nie zamykające się 
drzwi, co jest powodem za­
marz.ania rur. 

Lokatorzy .powinni dopilno 
wać od tajania rur (najlepiej 
spirytusem), powinni też 
dbać o zabezpieczenie ,okien 
i drzwi w piwnicach i klat­
kach schodowych. 

Gazownia Miejska chcąc 
przyjść z pomocą społeczeń­
stwu, wysłała jµż na miasto 
kilka brygad, zajmujących 
się odmrażaniem pionów. To 
jednak nie zwalnia komite­
tów blokowych i domowych 
od załatwienia tej sprawy 
we własnym zakresie. (K) 

pracowników aparatu han­
dl<>wego. Słusznie też na to 
zagadnienie zwrócono na se­
!Ji szczególną uwagę. 

Jak to dobrze przechflwy· 
wać notatki z poszczegól- llONC[OJV 
nych sesji! l\i 11\f "'W' 

• IC,INA • w 
SOJUSZ (Nowe 

"T a1emn1cza 
~ lll :10 

A5 n~ 4' łAł. l<ołelu· 
Złotno) aztc• 481 dyturuje to 

wyspa" az1enn1e. 

JANINA P.: Nie ma przepl„ 
su, który by wzbraniał prze­
sunięcle kobiety c·eżarnej do 
.pracy w innym oddziale. Nie 
wolno tylko w tym okresie 
zmniejszać jej wysokości za­
robku. ani zatrudniać przy 
ciężs.zej pracy lub w nieodpo­
wiednich warunkach. Sądzi­
my, że postąpi Obywatelka 
najwłaściwiej, jeżeli przedsta­
wioną nam w liście sprawą za 
interes.uje zakładową organi­
zacjf} paTtyjną. 

Z ust koreterenta oo. Taąow 
skieqo padł wnlo.cel< zórąani:ro 
wania sruc/alne/ szkoły dla 
prz~1złych pracowników nas;ae 
qo handlu. Projekt nie nowy, 
słyszeliśmy qo już na jednej z 
poprzednich sesji. Mimo to na­
~a/ pozostaje on w sferze pro­
lektów. ReallzacJit jeqo nie fh. 
teresuJ• sił ani Prezydium, 

Oto sięgam dd 8e5jl z dn. 
19 listopada ub. r. I odnajdu 
ję fragment wypowiedzi. dy~ 
rektora Łód•kiego Zarządu 
MHD ob. Pluty, który to 
fragment brztnl: 

llAt.TYK (:'larutow1cza 20) 
~ILHARMONIA (Nllruto „PrzyQOda na Mer1en $WIT (Bałucki Rynek 2 DYtUR POŁOtNICZO· 

„Pieśń tajql" g. 18, 20 
WICZll 20) g 19.30 - s:itac••" !I t 4.3ll. li! 30 
XX /\'.omert Symfonte1 IH ~n 20 :m TATRY (Sienkiewicza 40) GINEKOLOGICZNY 

ny. W pro,l!r.: Sohu GDYNIA (Przejazd nr 2) 
bert Zarl)'okl. 8e•thO .,Wt!&ele w Ecser", .• Bu 

„Dumna któlewna" g. Od ict><łt łS t1o :ro: npl 
16, 18. 20 

veo.' dujemy d•oq•", "Czy 

- .~Na 760 naszych sklepów MUZl:A 
zall!dwle 243 posiadają komlte/ SZTUKI (ul. Więckowskie' 
ty, a wśród nich tylko n ie ge 36) - otwarte co· 

w•e('•• te il 53" PKF 
5·54 g, 18, 19, 20. Pro 
gram dla najmlod.: 
.,Br ytan1 małl!qo wnąu 
c1ka", "Odwatny za 

WISŁA (Przejazd nr 2) •I fin dt ff Wt>lf - Ul 
„Gor,ce serca" I I U r 1tllłl'wnlcka 34 Od •od7 
ser. g. 14, 17, 20 (film JO do 8: l!!pltal 1rn. M 
w wersji oryg. bez tłu , 
maczania na Język pollc urta Sklnclnw!lkleJ - ul 

w Ie I tł pr-acu/~„. - dziennie Oprócz pónle ski) Curie SkłorlowskteJ ts. 

. 
Pracown\cy poszukiwaui 
Wysoko kwaJifikowaną mas-zynistkę • sekre­
ł&rk~ oraz. murarza zatrudni Sp-nia Pracy 
„Osnowa". Zgloszenia przyjmuie Wydział 
Personalny Łódź, Ja.racza 40. 214-K 

Kierownika planowania, dwóch st. kslęio­
wycb bilansistów ze znajomością RPK I peł­
nej metody rejestrowej oraz inspektora tere­
nowego branży kosmetycznej iaangażuje in· 
stytucja państwowa. Oferty ze szc:z.egółowym 
życiorysem sub „Kwalifikacje" do Biura 
Ołłoszeń ul. Piotrkowska 96. 2'2-K 

1 palacza kotłowego I maszynistę do many. 

PUNKT SKUPtJ 

ŻYWCA KROLICZl!!GO 

przy ul. Stara Gatka 52 

(Rud.a Pabianicka, prży­
stanek tramwajowy 
przy ul. S k r a j n e j) 

URUCHOMIŁA 

SPóLDZIELNtA ~AC'Y 
KUSNIERSKlE.l 
„K V S N I E R Z" 

199-K 
ny parowej oraz gł. mechanika zatrudni na- l;.. __________________ ,,... 
tychmi.ast Farbiarnia. i Wykończa.Inia im. W. 
Pstrowskiego w Łodzi, ul. Cz. Butora nr 42. 

S.POŁDZIELNIA PRACY 

LU~ AR z~~ 

USł.UGOWA SPOŁDZIELNIA PRACY 
im. 9 MAJA 

w 8 T R Y K O W I E ul. Ko§cłoszkl C 
z a w i a d a m I a, że posła.da 

PUNKTY USŁUGOWE 
w Strykowie p·rzy ul. 15 Grudnia 29 
w Olownle pr!ily ut. Łowickiej 12 

I które oferujll następujące usługi: 
I 1) wyprawy, farbowanie ł u!!Zlachet-

nlanłe sk6r futerkowych zwlen:ąt 
dslklcb I hodowlanych 

2) pranie blellzny, odzieży roboczej 
3) wykonawstwo robót blacharsko -

dekarskich i kowa.lsko - kolodzte;I· 
tklch 

4) renowacja opakowai'i drewnianych 
5) w11elkie przewozy, 

WYKONANIE TERMINOWE 

Wykwalifikowaną kasjerkę zatrudni ru.itych­
mlast Spółdzielnia Pracy „Koiłarz·~. Zgłosze­
ni.a <>sobiste przyjmuje Zarząd Spółdzielni 

Pracy „Kotlarz", Łódt, ul. PKWN nr 35 tel. 1 d 1 ""'"'Ch zleceni"odawcó~•, I 
nrl57-29. 238~K zaw.a am a P~J „ 

że dawniej mieszczące się: 
8 fniynlerów budowlanych względnie techni• warsztaty przy ul. Nowotki 49 

SPOŁDZIELNIAPRACY 
„w A G A" 

Naprawa Narzędzi Mierniczych 
W AlłSZA W A, ul. Poznańska 13 

tel. 8 - 98 - 99 
PRZYJMUJE DO NAPRAWY: 

ków z długoletnią praktyką na projekty bu- • 
3 dowlane, konstrukcyjne i obliczenia stil.tycz- biura przy ul. Zacho<lnieJ 3 

ne, 5 inżynierów Inst. sanit. wod.-kan. f centr. zostały Pr ze n i e •i o n e na 
01r.ewania, względnie techników z długo- ul. G N I E ż N I 6 N S K Ą H 
letnią praktyką, 5 inżynierów melioratorów (pny ul. Lim 8 n 

0 
wskiego) 

wzgll':dnie techników z długoletnią prak• 
tyką, 2 inżynierów drogowców względnie Te 1 ef o ny: 189 - 23 i 149 • tle 
łecbnfków z długoletnią praktyk!l. 15 wy- i:..-------------·2·4-~„-K­
kwalitlkowanych kalkulatorów budow• 
lanych, 3 wykwalifikowanych kalkulatorów 
na kosztorysy wod.-kan. i centr. ogrzewania, 
2 wykwalifikowanych kalkulatorów na koH­
torysy elektryczne przyjmie od zaraz Woje-

1 
w6dzkle Biuro Projektów w Łodzi. Podania 
z życiorysami kierować należy do Działu 
Personalnego Łódź, Al. Kościuszki 28. 

S!ilłukatorów do białych robót ciągni<Jnych 
gipsowo poszukuje Zjednoczenie Budownl· 
etwa Miejskiego ł.ódź. Warunki do omówie-

F O T E L DENTYSTYCZNY 
(pneuma tyczny) 

w bardzo dobrym s ta n ł e 
zakupimy na.tyohmiastl 
Zgłoszeni.a należy kierować do z.W.A.N.N. 
Łódź, ul. Gdańska nr 138. Dział Admini­
stracyjny. 226-K 

W A G I : analityczne. laboratoryjne, 
uchylne, stołowe, dzle• 
siętne, wozowe, wagonowe 
i inne. 

MANOMETRY, wakumetry, reduktory do 
tlenu i acetylenu. 

ltABY REJESTRACYJNE I KELNERSKIE 
W tym zakresie przyjmu­
jemy równle:t konserwacje. 

I SKUP-RENOWACJA-
' SPRZEDAŻ 
1 wag, manometrów, kas rejestracyj­

nych i kelnerskich 
W A R S Z A W A • ul. Piwna 19. 

ni.a na mlejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dz.Lał----·---------------:. r------------------, 
Kadr.ZBM Łódź, ul. Piotrkowska nr 55. 225-K 

i k•"aliflkowanych (dyplomowanych laboran­
tów fiz.Ykoterapłi), 3 dyplomowane pielęw­
nlarkl, 1 kuchmistrza (kucharkę wykwalifi­
kowaną). 1 referenta. zaopatrzenia technicz­
nego, 1 wykwalifikowanego konaerwatora 
aparatów met:ycznycb pos:zukuje ncitych• I 
mi.est Przedsiębiorstwo Państwowe „Uldro­
wlsko - Swiera.dów" w Swieradowie Zdroju. 
Warunki płacy wg obowiązującego układu 
abiorowego. Wyżywienie na miejscu. Podanie 
wraz z życiorysem składać do Działu Kadr 
Vr.drowi.SQ. 215-K 

ŁJDZKlE 

ZAKŁADY METALOWE 

w Ł O D z I , ul. Piotrkowska nr 218 

Pi'SYJmuJĄ 
za.mowienła. na roboty I 
usługowe z materiałów 

powierzonych z ukresu 
produkcji metalowej I 
koUarskłeJ. 

OSTRZEŻENIE 

Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego -
ł.ód! Zarząd Budowlany nr 1 w Łodzi 
ul. Kilińskiego 136 

OSTRZEGA PRZED KUPNEM 
2 RĘCZNYCH MASZYN DO 
LtCZEN'tA ARYTMOMETRÓW 
MARKI „T R I UMP H AT O R'' 

nr nr 129575 i 155689 
•kradzionych z naszej Instytucji w dniu 
811 na 16 1. 1954 r. 

( )głoszeuia drobne -
SPRZEOAZ · LEKARSKIE 

MOTOCYKL BMW z wóz· Dr KUDREWICZ specjall· 
I kietn typ R 12 sprzedam sta weneryrnne, skórne 

Stan dobry, Pabianicka , 8-9.30. 3-5 Piotrkow-
208 (893-0) I ska 106 (862·0) 
SPRZEDAM magiel ręczny Dr M-ARKIEWICZ spacja• 
oraz tapczan duży, wy-, llsta l!łkórne, Wenerycll· 
godny w pterws21orzęd· ne, moczopłciowe, Plotr­
nym stanie. Prócihnlka 50 kowska 109 (843-G) 
m. 6 (930-0) Dr SOSlt-1 Jlrn, r·emiieno-

PRACA prowa<'lzlł się na Gdań• 
1

1011 - specjalista prze· 

DOCHODZ„CA d I l ską fl2. Prześwlatlel'lla, 
~ urno z e zdj\!cla (802 G) 

na gospodyni potrzebna I - · , 
do lekarza. Brzeźna 6 Dr BORN·Bornste1n wzno 
tn. 4. ZgłO!:tenla od 16 I wił 01'dy11ację. Traugut• 

ta 9 tel. 223 75. 
LOKALE Dr ROZVCK~l~sµ_e_<'-Ja-1-ls,....t-~ 

ZAMIENle pokój. kuch· 
nla, samodzielne. super 
komfort w Krakowie na 
podobne w Łodzi. ZglO· 
szeńla tel. 161·82. 

HAUK A 

11kUNterll. cl'torńb kohl„ 
~yt h, nlepłnc1no!h'.I, ctwar 
ta - 11ńa11, Plotl'kow• 
~ka !'13 
Dr'RE"1'~c'_H_E=R~-s-p-AO_J_a_ll_st,....1 

weniwyczne, skórne. pieto 
we (zaburzenia) S-9, 
16-19 Piotrkowska 14 

El !l<TROKAROIOGRAI' 
KURSY KSljJ~OWO~CI zrllllf 111 1er·ce Plotrl<ow• 
podstawowej I RPK dla ska 157 1od1t.. S-1 wie­
handlu I przemysłu or· czor em (243 G) 
,ganizuja ośrodek szkole - -
n!Owy przy ul. Gdań· Dr Jadwlqa ANFOROWICZ 
<>klej 29. Zapisy godz. skńrne, we11erycz11e, ko-
18-20 tel. 191-48 hlere 15-19 P~~~ 

ZGUBY 

DNIA 1 t stycznia godz. 
10 w tramwaju podmie] 
qktm kierunek Pablanl· 
ce zostawiłem teczkę 
skórzani\ :r.aw1er11.tącą ae 
gar (budzik) I książkę 
podatkową t'lr 1. Proszę 
zwrńcić za wynagrodze· 
niem. Aleksander Ga!de 
rowlcz, Pabianicka 191 

Dr BliERGAL 91)eojall· 
~ta skńrne. weneryczne 
4-fl Plntrkowska 134 
DrwOVNO specJalli!ta 
cł\orób 1kórnych, wenery 
cznych, zaburzenia plclo 
we. Nowotki 7 tront, 
10-11, 16-18 
FELCZER homeopata!lfar 
celak. Wątroba, kamica 
Młclowa, hemoroidy. za 
strzyki czwarta - słód 
ma, Narutowicza 31-14 

REDAGUJE KOLEGIUM 
Rer!akcJa I Arlmlnf!'ltracJa LMż, ul. l:'lotr· 

kow>'<ka 96. Centrala tel. 2A:J OO Red . 11at.2. 
1211 84, 283 OO wewn, 39. Za!'llępcy rerl nacz. 
Il 2 flO I 244 7!), Sekr, od pow. 204 75. 283 OO 
wewn, 41. Otlał PlkoMmlctriy - 22B :J2, 143 BO 
141 10 Oział Mte.lskl - 129 13 137 47, 223 03 
Dział K111t11r11111y - 109 !12. Rerl Panoramy -
~M oo. wewti. 38. 011lał Spndowy - 208 M. 
'JA3 oo, wewn S·I. Dział Ll!llńw I Interwencji -
IO~ 04. oz1a1 Koreqpourlenińw - 114 32. 2R3 OO 
wewn 40 l),;lał KRll\łka tyczeń I Zat11leń -
~A:J oo wewn 4:.t. RerlakcJa nocna - 279 78 

Bh1ro 0.l{łMvM. Ptotrkowqke !IR tel 111-50 
t 114 75 czy1111e 9-16. w sobotę B-14. 

WYDAWCA 
TN!iT'VTtlT PRt\SY „f'ZVTRf.N'lK" 

il)om IX.PUii :LU$TROWANr nt 2$ (129) i 

• 



A teraz lekkoatletki ... 

Wy1Dowa liczb 
w tabeli 1 O najlepszych 

80 m PRZEZ PŁOTKI Rek. okręqu - 1938 Wa)sówna 

Mogliście wygf ać ftek. jwiata - 1952 Strlc:kland 
(USA) 10.9, ,pkt. 1200 

Rek. Europy - 1948 BI. Koen 
(Hol.) 11.0, pkt. 1160 

1.48, pkt. 620 
1) Smiałek (Kol. woj.) 
2) Hajduk (Unia) 
3) Cia(-h (Wł. woj.) 

1.43 
1.40 
1.36 
1.36 
1.3 5 
1.34 
1.33 ,IJ 
1.30 
1.30 
1.30 
1.30 
1.30 

• , 
mow1 trener Czerwonej Gwiazdy - Rzeżacz Rek. Polski - 1953 Bocian 11.5 

pkt. 960 
Rek. okrciąu . - 1953 Białobrze-

ska 12.2, pkt. 750 
ii Białobrzeska (Wł.) 

4) Sawicka jun. (Ogn.) 
5) Kucharska (Wł. woj.) 
6) Wolf (LZS woj.) 
7) Baucz (Wł. woj.) 

Bramkarz drużyny CSR „Czer­
wona Gwiazda" - KOLOUCH 

O Puchar 
Huty im. Lenina 

Dziś i jutro w hucie Im. 
Lenina odbędzie się, zorgani­
zowany ku czci II Zjazdu 
PZPR, turniej asów tenisa sto 
lowego. 

Udział w turnieju weźmie 
12 najlepszych graczy z całej 
Polski, a między innymi ło­
dzianin Krygier. 

Rozgrywki o Puchar Huty 
Im. Lenina rozgrywane będą 
rokrocznie. 

·24 nowych 
instruktorów 
piłkarskich 

Zakończony został w Łodzi 
kurs Instruktorów pil\j:I nqżnej. 
Na kurs uuzęszczało 27 uczestn1 
ków. Egzamin zdało 24 kandyda 
tów. W ten sposób zwiększyła 
się o 24 Instruktorów , kadra tre 
nersko-fnstruktorska na naszym 
terenie. 

Pocieszające Jest, że wlęk· 
azość z tych 24 Instruktorów, to 
p1·zedstawlciele sportu prowln· 
cjonalnego. 

łodzianie 
walczyć będą 
w Gdań8ku -

Wszystkie czołowe drużyny 
piłki ręcznej podzielone zosta­
ły na dwie grupy, w których 
rozegrane zostaną spotkania 
ell.minacyjne w turnieju miast 
w hali. Do pierwszej grupy 2l8 
liczone zostaly reprezentacje: 
Stalinogrodu, Opola, Krakowa, 

Niejednego zwolennika ho 
keja na lodzie zaintere­

suje wypowiedź trenera dru­
żyny „Czerwonej Gwiaidy" 
Rzeżacza, który po meczu po­
dzielił się z nami swym.i uwa­
gami. 

- Byłem mile zaskoczony 
wielkim zainteresowaniem ło­
dzian hokejem - mówi tre­
ner Rzeżacz. - W Warsza­
wie graliśmy prawie przy pu­
stych trybunach. Nie dziwili­
śmy się temu, bo w dniu tym 
panował trzaskający mróz, do 
chodzący do 25 stopnl 

W Łodzi drużyna nasza za­
grała znacznie lepiej niż w 
Warszawie. U was był dosko­
nały lód w przeciwieństwie 
do warszawskiego 

- A może słów kilka o na­
l'zej drużyilie?. 

- Uczyniliście wyraźne po 
stępy, ale wasi gracze m11szą 
zwrócić baczną uwagę na zdo 
bycie większej szybkości, na 
oddawanie celniejszych strza­
łów I na grę zespołową. 

Juniorzy Łodzi 
i- Warsza1ły 

wkładaią rękawice 
Wyznaczony już został ter­

m i.n meczu bokserskiego repre 
zentacji juniorów Łodzi i War 
szawy. Spotkanie to odbędzie 
się w Łodzi 7 .II. w hali na Wi 
dzewie, o godz. 18. 

W reprezenta.cji Warszawy 
między innymi wystąpią: SY· 
gacz, Rojewski i Lukomskl, a 
reprezentacja Łodzi oparta zo­
stanie na takich pięściarzach, 
jak: Guziński, Skąpiec i Am­
broziewicz. 

Jutro zakończenle'-'"·­
lgrzysk 
Harcerskich 

z tym, że mecze odbędą się w Jutro zakończone zostaną 
Stalinogrodzie. Zimowe Igrzyska Harcerskie. 

W grupie drugiej grać będą Zawodnicy zbiorą i.ię o godz. 
drużyny z Łodzi, Gdańska, 7.30 w świetlicy szkoły przy ul. 
Warszawy, Poznani.a. Kopcińskiego 54 i potem wy­
Drużyny składać się będą z ruszą samochodami do Nowo„ 

'1 graczy. Wszystkie miasta z solnej, gdzie odbędą się biegi I 
wyjątkiem Łodzi zgłosiły do 2"1jazdowe dziewcząt i chłopców 

· turnieju drużyny męskie i żeń oraz konkurencja saneczkar­
skie, natomiast Łódź reprezen Iska. Zamknięcie igrzysk na­
towana będzie tylko przez dru stąpi w świetlicy przy ul Ni- , 
żynę męską. ciarnianej. 

Z grona waszych zawodni- my 4:4, gdyby gracze wa.sł po 
ków wyróżnić mogę takich ho traflU wykorzystać strzałowo 
keistów; jak: Chodakowski, kilka wyjątkowo sprzyja.Ją­
Jei:ak I Nowak. Jeżeli chodżi cych momentów podbramko­
o Chodakowskiego, to powł- eh 
nien on pozbyć się gry ręka- wy • 
mi, co powoduje wiele nlepo- Trzeci mecz "Czerwonej 
trzebnych fauli. Wygraliśmy Gwiazdy" rozegrany będzie 
w Łodzi 5:2, ale wynik mógł dziś w Bydgoszczy. 
być ca.łklem Inny - powiedz-

Nie wleczmy się na szarym końcu 

W zimie też trzeba 
zdobywać normy na SPO 

uprawiania wszystkich bez 
wyjątku dyscyplin sporto­
wych. Zdobycie więc normy 
w gimnastyce nie jest a.ni 
trudne, ani też kłopotliwe, a 
tymczasem statystyka wyika 
zuje, że pod tym względem 
istnieją poważne zaległości. 
Korzystajmy więc w sezonie 
zimowym z każdej nadarza­
jącej się okazji dla uzupeł­
nienia norm na odznaki 
SPO. Wpłynie to w dużym 
stopniu na wykonanie planu 
w roku bieżącym. 

Kursy w OSM 
dla kierowców 

W ROKU ubiegłym Łódź 
nie wykonała planu 
zdobywania odznak 

SPO. Złożyło się na to wiele 
przyczyn, o których w swo­
im czasie szczegółowo pisa­
liśmy. Między innymi jed­
nym z zasadniczy~h powo­
dów było niedostateczne wy 
korzystywanie sezonu zimo­
wego. Jakoś tak przyzwy­
czaiły się nasze koła przy 
zakładach pracy i SKS, że 
pracę swoją rozpoczynają w 
zasadzie późną wiosną, a 
kończą wczesną jesienią. 
Rzecz z.rozumiała, że pomija 
nie "'kresu zimowego fatal­
nie odbija się na całokształ­
cie pracy i nic dziwnego, że 
gdy jesienią zaczynamy ob­
liczać zdobyte odznaki SPO, 
brakuje nam sporo do wyko zawodowych i amatorów 
nania planu. Ośrodek Szkolenia Motoro-

2) Dalkowska (Ogn.) 
3) Bublak (Wł.) 
4) Pesk1'.>wna (Wł.) 
5) Sawicka jun. (Ogn.) 
6) Górka jun. (Unia) 
7) Całus (Wł.) 
8) Hajduk jun. (Unia) 

W DAL 

12.2 
12.3 
13.4 
13.6 
13.8 
1.5.0 
16.4 
16.4 

Rek. łwfata - 1943 81. K0<en 
(Hol.) 6.25, pkt. 1200 

Rek. Europy - 1943 BI. Koen 
(Hol.) 6.25, pkt. 1200· 

Relc. Polski - 1938 Walaslewlcz 
6.04, pkt. 1040 

Rek. okręąu - 1939 Nowakowa 
5.52, pkt. 762. 

1) Hofmokl (Unia) 
2) Dutkiewicz jun. (Sp.) 
3) Słomczewska (Ogn.) 
4) Matusiak jun. (Ogn. 
5) Sawicka jun. (Ogn.) 
6) Bublak (Wł.I 
7) Dalkowska (Ogn.) 
8) Wojtasiak (Wł.) 
9) HaJdiik jun. (Unia) 

LO) Sledzlńska (Wł, woj.) 

WZWY% 

5.50 
5 39 
5.20 
4.93 
4.87 
4.80 
4.73 
4.66 
4.65 
4.62 

Rek. łwlata - 1943 Bł. Koen 
(Hol.) 1.71, pkt. 1125 

Rek. Europy - I 943 BI. Koen 
(Hol.) 1.71, pkt. 1125 

Rek. Polski - 1950 Ronc:zewska 
1.51 ,5, pkt. 680 

W Zgierzu gra 
Stal (Toruń) 

Szkoda wielka. że hokeiści 
lódzklego Włókniarza nie wyko 
rzystall wolnego terminu I nie 
rozegrali towarzyskiego meczu 
z hokeistami Włókniarza ze 
Zgierza. 

Hokeiści lqierza w niedzielę, 
o ąodz. 11.30 rozeqrają u siebie 
towarzyski mec:z ze Stalą z To· 
runi a. 

W sezonie zimowym trze-
ba koniecznie zwrócić bacz- wego przystępuje do akcji wer P1·ęśc1·arze WKKF bunkowej na kursy kierow-
ną uwagę na trzy gałęzie ców, amatorskie, motocyklo-
sportu - na narty, łyżwy i we oraz kierowników komó- k k k 
na gimnastykę. Normy na k ończą pierwszy ro 
SPO w narciarstwie zdeby- re transportowych. 
u ..... można biorąc .udział w Pierwszy tego rodzaju kurs W trzech grupach: kutnow 
~0c . t . d k. qkleJ. tomaszowskiej oraz ra raidach patrolowych. Pod JeS zorganizowany la. ie- domszczaóskleJ wytonlenl Już zo 
tym ~lędem Łódź znajdu rowców o rocznym stazu w ~tall mistrzowie plerwsze!':O kroku 
je się na s:z.arym końcu. kat. Ula. w ramach zapotrze- bokserskiego WKKF M\51trzowle 

bowania PKS w ł:.ódzi. grupy czwartej - zduń'łko W(lt Trzeba tutaj apelować do sklej wyłonieni zostaną 7 fi. 
SKS, by w miarę posiadane Na kursy dla początkują- Spotkania fina/owe pierwszego 
go sprzętu młodzież szkolna cych, amatorskie, motocykle- kroku odbędą się 13 I 14.11 w 
brała udział w raidach. we oraz prawa jazdy III kat. Pabianicach. Na ringu we wszyst 

b d I kich wagach. z wyjątkiem wagi 
Jeżeli chodzi o normy w przyjmowa~e są oso Y owo - ciężkiej. walczyć będzie po 4 za 

łyżwiarstwie, to przewidz.ia- nych roczników za pewną o- wodników. w wadze ciężkiej od 
ne są konkurencje w jeździe płatą. razu rozegrany zostanie r1nał. ho 
szybkiej na lodzie. Marny Przodujący absol:v~c~ kur- !,g~~~~~~~~h zostało tylko 2 za 
przecież teraz doskonałe wa su wstaną w~rózmem na-
runki atmosteryczne. Nieste grodą w postaci motocykla. 
ty stosunkowo mało młodzłe ~ursy I I II. kat. rozpoczy­
ży bierze udzial w zawodach naJą się w dmu 8 lutego br„ 
łyżwiarskich. a kursy początkowe, motoc~-

Pozostaje jeszcze do omó- kłowe oraz III kat. w dmu 
wienia gimnastyka. Za wie- 10 lutego. 

Zryw-Start 
6:ł i 5:5 

8) Candryk (Unia) 
9) Matusiak (Wł.) 

10) Kalenbach (Unia) 
Sierakowska (Wł.) 
Loga (Wł. woj.) 

SOBOTA , 

PIŁKA KOSZYKOWA KOBIET 
I mężczyzn. Sala MDK, qodz. 18 
mistrzostwa klasy „A". 
PIŁKA SIATKOWA MĘ.żCZYZN. 

Sala przy ul. Stalina 17, qodz. 19 
.mistrzostwa klasy „A ". 

Ł VżWIARSTWO. Park Ludowy, 
ąodz. 14. M 1strzostwa Łodzi ~· 
jeździe szybkiej na lodzie, w 
proqram1e 500 m kobiet I męż­
czyzn, 1500 m kobiet I 3000 m 
mężczyzn. Udział bierze 30 za­
wodników. 

NIEDZIELA 

NARTY. Godz. 10 w Roąac:h 
mistrzostwa narc1arsk1e Łodzi. 
Proqram przewiduje bieq1 plas· 
kie. Godz. 1 O Łaq1ewniki marsze 
patrolowe Włókniarza. 

SZACHY. Sala przy ul. Trau· 
qutta 18, qodz. 10 - drużynowe 
mistrzostwa szachowe Polski 
Włókniarz (Ł) - Unia (Inowro­
cław) i AZS (Łódź) - Opole. O 
qodz. 11, w sali przy uf. Mo· 
n1uszkl 8 - mecz drużyn junio· 
rów Łódź - Warszawa. 

TENIS STOŁOWY. Godz. 10, w 
sali przy Pl. Zwycięstwa 13 I 
przy ul. Tylnej 6 - centralne 
mistrzostwa tenisa stołowego ZS 
Włókniarz. 

PIŁKA SIATKOWA. Godz. 9, sa 
la przy ul. Stalina - m1strzo· 
stwa klasy „A" drużyn męslrt1ch. 

PIŁKA KOSZYKOWA. Sala 
przy ul. Zakątnej 82, od qodz. 1 O 
- mistrzostwa klasy. „A" dru­
żyn męskich i żeńskich. O qodz. 
16.30, w sali MDK - mecz o mi· 
strzostwo ltq1 kobiet Włókniarz 
(Ł) Spójnia (Warszawa). O 
qodz. 18 mecz drużyn męskich 
Włókniarz fŁI - CWKS (Warsza 
wa). 

PŁ'tWANIE W basenie MOK o 
qodz. 16 - ,,,„cz o puchar 
miast Łódź - Gdańsk. 

W LODZI o .mistrzostwa WKKF 
przy ul. Drewnowskiej 88 - fi· 
nały mistrzostw „A" klasy piłki 
siatkowej drużyn żeńskich. Gra­
lą drużyny: Włókniarz (Pab1anl­
c:e), Budowłanl (Piotrków), Włók 
n1arz (Piotrków), Kolejarz (Piotr 
ków). 

le sal gimnastvcz.nych w Ło Zapisy na kursy przyjmuje 
dz.i nie posia

0

damy - to jeszcze Ośrodek Sllkolenia Mo 
prawda, ale gimnastyka torowego w Łodzi, przy ul. 
jest ~ecież fundamentem Przejazd. 15. 

NA PROWINCJI odbędzie się 
szereq spotkań bokserskich o 
mistrzostwo „8" klasy I tak w 
RADOMSKU o ąodz. 16 Stal (Ra· 
domsko) - Kolejarz {Kutno), w 
OZORKOWIE o ąodz. 13 Włók· 
niarz (Ozorków) Włókniarz 
(Zduńska Wola), w KUTNIE o 
qodz. 16 Spójnia (Kutno) - Włók 
niarz (Pabianice), w GAŁKOWKU 
o qodz. 15 mistrzostwa LZS. W 
ZGIERZU o qodz. 10 roząryw)<l 

W turnieju tenisa atdtowego finałowe p1lk1 siatkowej męż· 
reprezentac.)a męska wygrała ze czyzn klasy „A" qraJą drużyny: 
Startem 6:4. a mecz kobiet za Oąniwo (Zq1-.rz), LZS (Różyca), 
końc.zył się wynikiem remlso I Kolejarz (Piotrków), Oqniwo (Pa-
wym 5:5. bianice). 

i kieliszek. Minęła Piotra jakby go wcale 
nie dostrzegła i weszła do pokoju Malai­
ne'a. W pół godziny później Piotr usłyszał 
przez ścianę tony skrzypiec., „Pan sekre­
tarz ambasady" nie wyszedł już tego dnia 
z domu. 

kiwała, bo znalazła się przy wejściu pra­
wie natychmiast. Szczęknął zamek, a po­
tem do uszu Piotra dobiegł szmer roz­
mowy. 

Przybyły pytał o coś prawie szeptem. 
Julia odpowiedziała głośno: 

niespokojny badawczy wzrok. Surowiec 
odwrócił się gwałtownie i znikł za skrę­
tem, Piotr zaś minąwszy ciemną sień na­
macał drzwi wejściowe i wreszcie znalazł 
się na zewnątrz. 

To niespodziane ·spotkanie zaprząfało 
jeszcze przez chwilę jego myśli. Od czasu 
jak tu mieszkał, po raz pierwszv zdar:z:vło 
mu się zobaczyć Lola w tym domu. To, 
oczywiście, nie miało żadnego znaczenia: 

ROZDZIAŁ IX 
- Wszystko możliwe, ale wystarczyłoby 

mi westchnąć do Boga. żeby się obronić 
przed diabłem. Co innego, gdyby tu pr2'y-

Całe przedpołudnie dnia następnego szedł zły człowiek. 
(35) Piotr spędził na różnych zajęciach, który- - Jaki zły człowiek? - zapytał męski 

mi starał się wypełnić godziny dzielące go głos podejrzliwym tonem. 
;,Wstąpiłam do Ciebie, żeby Ci przy- od spotkania z Mary. Z samego rana po- - Na przykład jakiś bandyta. Mó~łby 

pomnieć o jutrze. Najlepiej przyjedź szedł do kwiaciarni i wysłał do Komoro- mnie udusić na tym odludziu. Któiby mu 
wprost do mnie, koło siódmej wieczorem, wa pęk czerwonych goździków. Wrócił przeszkodził? Udusić mnie i obrabować„. 
bo po południu chyba nie będę w War- o dziesiątej, aby odebrać odświeżone biur- Grzech prowadzi do zbrodni. 
szawie. Stęskniłam się· za Tobą. Mary". ko, które na ręcznym wózku przywiózł Mówiąc to przesunęła się w smudze 

Ucieszył się, a jednocześnie wyrzucał mu stolarz ze swym pomocnikiem. UstĄ• światła padającej przez uchylone drzwi 
sobie, że nie wrócił wcześniej do domu. wili je we trzech w asyście Julii, po czym z pokoju Piotra. Za nią szedł młody czło­
Byłby ją zobaczył dziś! Piotr poukładał w nim swoje papiery, pió- wiek w rozpiętym palcie i w kapeluszu 

Przeczytał jeszcze raz bilecik i nagle. ra, o~6;vki, koperty ze zn~czkami P?czto- na głowie. 
zapragnął usłyszeć jej głos. Wybiegł do wyrru .1 rozmaite drobi~zfeti. N.astępnie za- - Chyba ciocia mnie nie uwafa za ban­
hallu, potknął się o kota, który uskoczył brał ~ię, do półek z ks1~z~ami, które rze- dytę! - roześmiał się l urwał nagle. -
w bok z przejmującym wrzaskiem, pod- czywiści.e wym_agały JUZ grunt~wnego Ktoś tu jednak jest - powiedział· cicho. 
szedł do telefonu i nakręcił numer. okurzeD:ia. ~robił ~orządek w szafie, wy-

„ . kąpał się, ZJadł obiad przyrządzony przez Piotr przez mgnienie oka ujrzał jego 
Cze~ał z b1Jącym serce::n, nasłuchu3ąc. Julię, przejrzał gazety i czasopisma. twarz oświetloną z profilu i poznał go 

D_aleki. sy~nał buczał w słuchawce, ale Ale 0 trzeciej nie pozostało mu już nic natychmiast. Nie chciał się z nim spotkać, 
nikt się me zgłaszał. innego jak ubrać się i czekać do szóstej. więc cofnął się I czekał aż oboje przejdą. 

- Nie ma jej - pomyślał zawiedziony. Nie wytrzymał tak długo: 0 piątej po- Dopiero usłyszawszy oddalające się stą-
Spojrzał na zegarek. Była punkt siódma. stanowił wyjść i wstąpić do kawiarni. w pania po krętych schodach na górę, zgasił 

Jeszcze dwadzieścia cztery godziny.„ chwili, gdy otwierał drzwi do hallu, już światło i wyszedł do hallu. 
Powiesił słuchawkę i zwrócił się ku w płaszczu i z kapeluszem w ręku, usły- Zamykając drzwi za sobą na klucz, mi-

drzwiom swego pokoju. W tej samej chwi- szał rozpaczliwy jęk dzwonka i zatrzymał mo woli spojrzał w stronę klatki schodo­
lt uchyliły się drzwi kuchni i wypłynęła się z dłonią na klamce, ale nie zdążył już wej. Nad głową Wenus dostrzegł znów 
1 nich Julia niosąc przed sobą butelkę jej zamknąć. Julia zapewne kogoś ocze- bladą twarz Lola Surowca i spotkał jego 

Surowiec mógł odwiedzać swą ciotkę pod­
czas jego częstych nieobecności, ale ..• 

Przypomniał sobie wczorajszą rozmowę 
z „sekretarzem". Cała ta sprawa wydała 
mu się dziwna: siwowłosy pół-FrancQz, 
pij~k, zapewne wykolejeniec; bogobojna 
Julia, która wydawała się mieć nad nim 
jakąś tajemniczą władzę; wreszcie ów jej 
siostrzeniec, który rzekomo ją szantażował 
z powodu obrzydliwej historii z dwojgiem 
nieszczęsnych Żydów„. Do tego, jako przy­
datek - redaktor-klerykał o twarzy asce­
ty o zamiłowaniach rozpustnego mnicha, 
dwie samotne kobiety i ich arystokratycz­
ny opiekun, a nade wszystko ten niezwy­
kły dom, odsunięty od ulicy, ocieniony 
starymi drzewami, odludny, jakby stwo• 
rzony na scenę jakiegoś sensacyjnego dra­
matu.„ 

- Jak tu kiedy zastanę ze siedem tru­
pów na podłodze i Julię dyndającą na ży­
randolu, nie powinno mnie to bardzo za­
skoczyć - pomyślał, drwiąc z tych swoich 
fantastycznych refleksii. 
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